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Głównym zagadnieniem 
jest skierowanie świata ponownie 

na drogę pokojowego rozwoju
Rozmowa Władysława Gomułki ze spacialnym 

korespondentem „Timesa“ I. Macdonaldem

Jak zużytkujemy 10 min. dolarów
w ramach kredytu USA?

WARSZAWA (PAP)
Zawarte w końcu ubiegłego 

tygodnia nowe polsko-amery­
kańskie porozumienie gospo­
darcze przewiduje, że w ra­
mach bankowego kredytu do­
larowego zakupimy za kwotę 
blisko 10 min dolarów sprzęt 
inwestycyjny oraz t. zw. arty­
kuły uzupełniające produkcję 
przemysłową. Co w przelicze­
niu na towary oznacza ta su­
ma i w jaki sposób będziemy 
realizować kredyt?

Nasze zainteresowania w spra­
wie zakupu w USA sprzętu inwe­
stycyjnego w ramach przyznanego 
kredytu są — po skonfrontowaniu 
z ofertami przedłożonymi przez 
stronę amerykańską — już w za­
sadzie sprecyzowane. Jak wiado­
mo 5,4 min dolarów przeznaczo­
nych jest na import szeregu urzą­
dzeń dla kilku gałęzi przemysło­
wych, zajmujących się produkcją 
towarów rynkowych. Z listy to­
warów opracowanej przez nasz 
handel zagraniczny w porozumie­
niu z resortami przemysłowymi 
wynika, że interesują nas m. In. 
zakup w USA maszyn dla przero­
bu odpadków rybnych (odpadki te 
wykorzystuje się do produkcji pa­
szy treściwej), maszyn do produk­
cji kostek bulionowych oraz sprzę-

55 MILIONÓW ZŁ NA INWE­
STYCJE W PORCIE SZCZECIŃ­

SKIM
Tegoroczna suma przeznaczona 

na inwestycje w porcie szczeciń­
skim wynosi 55 min zł. Nakłady w 
roku 1956 wynosiły zaledwie 15 
tnln zł, a w roku ubiegłym — 32 
®ln zł. Rozpoczęte prace nad mo­
dernizacją i naprawą zniszczonych 
nabrzeży będą w tym roku kon­
tynuowane.

tu zmechanizowanego do puszko­
wania zielonego groszku.

Jeśli idzie o dalsze pozycje — 
to wymienia się maszyny do wy­
robu sera i homogenizacji mleka 
oraz śmietanki, elektryczne wirów 
ki do mleka, urządzenia do pro­
dukcji tektury karbowanej do pa­
kowania. Pewne kwoty dolarów 
przewidziane są na zakup maszyn 
1 sprzętu dla przemysłu skórzane­
go oraz urządzeń dla rzemiosła 1 
przemysłu metalowego produkują­
cego towary rynkowe.

Tę prowizoryczną listę zamyka­
ją urządzenia dla przemysłu włó­
kien syntetycznych oraz pewne 
urządzenia dla hutnictwa, a po­
nadto wrytw6rnla sztucznych jelit, 
potrzebnych w przetwórstwie mięs 
nym.

W podpisanym polsko-amerykań 
skim porozumieniu przewidziana 
jest kwota 1 min dolarów na za­
kup sprzętu medycznego. Trudno 
jednak Już obecnie powiedzieć, co 
za to sprowadzimy.

Pozostaje Jeszcze ostatnia pozy­
cja przewidzianego importu inwe­
stycyjnego: towary, któro nazy­
wane są powszechnie artykułami 
uzupełniającymi produkcję prze­
mysłową. Na ten cel zarezerwo­
wano 4 min dolarów. Sprowadzi 
się za tę sumę kable, ręczne piły 
benzynowe, łańcuchy techniczne i 
Inne wyroby, które bez wątpienia 
umożliwią lepsze 1 szybsze wyko­
nanie wielu zadań przez nasz prze­
mysł.

Ogólnie biorąc, pragniemy 
realizować słuszną i ekonomicz 
nie uzasadnioną tendencję, 
aby sprzęt zakupiony w Ame- 
ryce pozwolił nam zwiększyć 
i polepszyć produkcję towa­
rów, sprzedawanych za gra­
nicę.

Francuska 
delegacja rzędowa 
prz^yła do Polski

LONDYN (PAP)
„Times" zamieścił we w’torek relację z rozmowy, jaką 

przeprowadził korespondent specjalny tego pisma I. Mac- 
donald z I sekretarzem KC PZPR Władysławem Go­
mułką. W toku rozmowy poruszono szereg zagadnień 
międzynarodowych, jak plan Rapackiego, zjednoczenie 
Niemiec, stosunki brytyjsko-polskie oraz niektóre sprawy 
wewnętrzne Polski.

Gomułka stwierdził na wstę­
pie rozmowy że „polska poli­
tyka zagraniczna jest i pozo­
stanie zgodną z polityką całe-

I

go obozu socjalistycznego. 
Kraje zachodnie, które uzgad­
niają swoją politykę w ramach 
swych własnych specjalnych 
organizacji, powinny to dość 
dobrze zrozumieć14.

NA BUDOWIE LEGNICKIEJ 
HUTY MIEDZI

W pełnym toku znajdują się pra 
ce przy budowie huty miedzi w 
Legnicy. Kilkuset robotników 
Wrocławskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego nr 2 o- 
taz innych przedsiębiorstw specja­
listycznych wznosi obecnie w Leg­
nicy kilkanaście nowych obiektów.
SERYJNA PRODUKCJA ROWE- 

BOW W SKARŻYSKU
W zakładach metalowych w’ 

Skarżysku-Kamiennej przystąpio­
no do seryjnej produkcji rowerów 
turystycznych. Są to rowery mę­
skie o nazwie „Turysta". W pierw 
szym kwartale br. zakłady wypro­
dukuj! 4 tys., a do końca tego ro­
ku — ogółem 50 tys. tych rowerów. 
CZECHOSŁOWACKI 1O-TYSIĘCZ- 
N1K W DOKU STOCZNI GDYŃ­

SKIEJ
W Stoczni im. „Komuny Pary- 

skiej" w Gdyni rozpoczęto prace 
związane z umieszczeniem na do­
ku Pływającym motorowca o noś- 
noścj 10 tys. DWT bandery cze­
chosłowackiej „Dukla". Na doku 
zostanie przeprowadzona konser 
Wacja kadłuba statku oraz prosto­
wanie śruby.

Szósty 10-tysiącznik 
MIS „Sikorski" 
wyszedł w próbny rejs

GDAŃSK (PAP)
„Sikorski”, szósty z serii 10- 

tysięczmków motorowych bu­
dowanych w Stoczni Gdańskiej 
dla Polskich Linii Oceanicz­
nych, wyszedł 18 bm. w prób­
ny rejs po Bałtyku.

Ogółem pięć naszych 10-ty- 
sięczników, które znajdują się 
w eksploatacji ma już za sobą 
przebytych blisko 180 tys. mil 
morskich. Wpływy z ich eks­
ploatacji do 1 stycznia br. 
zwiększyły fundusz rozbudowy 
floty o blisko 1.750 tys. do­
larów.

Produkcja, płace 
przerosty w zatrudnieniu 
w centrum uwag; rady rob.
Muły im. Lenina

NOWA HUTA (PAP)
17 bm. w Hucie im. Lenina 

odbyła się plenarna sesja ra­
dy robotniczej, na której u- 
chwalony został ramowy pro 
gram działania rady w roku 
bież. W programie tym na 
pierwszy plan wybijają się za 
gadnienia walki o wzmożenie 
produkcji, polepszenie warun­
ków ekonomicznych huty o- 
raz sprawy wynagrodzeń i 
płac.

W części, dotyczącej spraw 
produkcyjnych, program prze 
widuje udział rady robotni­
czej w decydowaniu o wyso­
kości planów kwartalnych i 
miesięcznych huty, które od 
II kwartału br. będą każdora­
zowo omawiane i zatwierdza 
ne przez plenum rady. Pro­
gram przewiduje również pod 
jęcie energicznej walki z 
przejawami marnotrawstwa 
materiałowego i energetyczne 
go.

Szczególnie wiele uwagi pośwlę 
ca opracowany przez radę robot­
niczą Huty im. Lenina program 
działania sprawie redukcji ist­
niejących nadwyżek w zatrudnie­
niu. Jak wynika / szacunkowych 
danych, nadwyżki te ocenia się 
na ok. LBOn osób. Zgodnie z wy­
tycznymi programu, redukcją ob­
jęci zostaną w pierwszej kolejno­
ści: notoryczni bumelanci, pijacy 
1 chuligani. Ponadto zwolnienia­
mi objęte zostana kobiety, któ­
rych mężowie zatrudnieni są w 
kombinacie 1 pobierają odpowied­
nio wysokie uposażenia, pozwala­
jące im na utrzymanie rodziny.

Korespondent „Timesa“ po­
ruszył następnie sprawę planu 
Rapackiego. W swojej relacji 
cytuje on m. in. następującą 
wypowiedź Gomułki: „Plan ten 
jest rezultatem naszych wła­
snych rozważań i studiów’. 
Pragnęliśmy podjąć pierwszy 
oraz, naszym zdaniem, naj­
prostszy i najbardziej skutecz­
ny krok w kierunku zmniej­
szenia napięcia międzynarodo­
wego i w ten sposób wyłoniła 
się koncepcja utworzenia stre­
fy bezatomotyej. Jasne jest, że 
pian ten Wysunęliśmy po kon­
sultacji ze Związkiem Radkiec 
kim i innymi krajami socjali­
stycznymi w7 Europie Wschod­
niej. Rzeczywiście, mieliśmy 
przedtem szerokie dyskusje, 
ale ostatecznie propozycja, któ 
rą wysuwaliśmy, została przy­
jęta w obozie socjalistycznym.

Na uwagę Macdonalda, że na 
wet te osoby na Zachodzie, któ 
re popierają zasadniczy cel pla

nu Rapackiego, muszą uznać 
trudności z nim związane, Go­
mułka oświadczył, że trudno­
ści te są często wyolbrzymione. 
Dodał on jednocześnie, że 
wszelkie usiłowania połączenia 
planu Rapackiego z zagadnie­
niem zjednoczenia Niemiec są 
całkowicie nierealne. Autorzy 
tego rodzaju propozycji — mó­
wił Gomułka — wiedzą o tym 
całkiem dobrze i wysuwają je 
chyba wyłącznie w celu stor­
pedowania planu. W istocie 
rzeczy przyjęcie i realizacja 
planu Rapackiego mogłyby 
stworzyć warunki ułatwiające 
zjednoczenie Niemiec.

Zaznaczając, że Polska uzna 
je oczywiście prawo narodu 
niemieckiego do życia w zjed­
noczonym państwie i że plan

(Ciąg dalszy na str. 2)

WARSZAWA (PAP)
18 bm. w godzinach połud­

niowych przyjechała do War­
szawy francuska delegacja 
rządowa dla opracowania i 
podpisania programu współ­
pracy kulturalnej i naukowej 
między Francją i Foiską na 
rok bieżący. Delegacja weź­
mie udział w obradach komi­
sji mieszanej polsko - francu­
skiej, przewidzianej deklara­
cją o współpracy kulturalnej 
między obu krajami z lipca 
1957 r.

Na czele delegacji stoi — dy 
rektor generalny stosunków 
kulturalnych francuskiego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych — Roger Seydoux.

Delegację na dworcu witali 
dyrektor generalny MSZ — 
ambasador Przemysław Ogro- 
dziński, wyżsi urzędnicy Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych, Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, Ministerstwa Szkolnie 
twa Wyższego, Ministerstwa 
Oświaty oraz przedstawiciele 
Polskiej Akademii Nauk i U- 
niwersytetu "Warszawskiego.

ii WL Gomułki

i

WARSZAWA (PAP)
18 bm w godzinach wieczornych 
sekretarz KC PZPR — Włady-

sław Gomułka, przyjął przewod­
niczącego, bawiącej obecnie w 
Polsce, rządowej delegacji gospo 
darczej Jugosławii, zastępcę prze­
wodniczącego Związkowej Rady 
Wykonawczej Federacyjnej Ludo­
wej Republiki Jugosławii — Sve- 
tozara Vukmanovica-Tempo.

Aktualne problemy naszej chemii
WARSZAWA (PAP)
Przedstawione zagadnienia 

dukcji na konferencji 
sowej w Min. Przemysłu

pro- 
pra- 
Che-

micznego świadczą, że przemysł 
chemiczny pudejmie w br. pro­
dukcję 216 nowych artykułów, w 
tym 70 z tworzyw sztucznych. — 
Przeznaczone one będą częściowo 
na rynek (30 proc.), częściowo dla 
innych gałęzi przemysłu, jak: e- 
lektroteehniczny, motoryzacyjny, 
okrętowy, meblarski, spożywczy 
itd.

Przewiduje się, że łączna war­
tość towarów, które przemysł che 
mlczny dostarczy na rynek, wy­
niesie w br. 5 mld. zł, co stanowi 
wzrost w7 porównaniu z ub. ro­
kiem — o ponad 24 proc.

Plan eksportu przemysłu che­
micznego przewiduje dostawy za

granicę, wartości 124 min. rubli. 
Stanowj to wzrost o 11,2 proc, w 
porównaniu z 1957 r.

Plan importu resortu chemii, po 
dokonaniu szeregu zmian, związa­
nych z projektowaną produkcją 
antyimportową i spodziewanym 
mniejszym zakupem niektórych 
towarów za granicą, wynosi około 
413 min. rubli.

Gież^sUn zdrewia 
ofaar katastrofy 
monacliajskiej

BONN (PAP)
Stan zdrowia Duncana Edward- 

sa, piłkarza brytyjskiego z klubu
„Manchester United", kata-

Rozmowy polsko - jugosłowiańskie
dobiegają końca

Zgodność poglądów w sprawie szerokiej 
współpracy gospodarczej

Andrzej Munk i Jerzy Sta- 
wiński — to znana para rea- 
uzatorów filmowych, których 
nazwiska stały się nie 
tl/Iko w kraju, ale również w 
sferach filmoroych za granicą. 
Ostatni ich film „Eroica” uzy­
skał wysoką ocenę krytyki i 
Widzów.

Na zdjęciu: Jerzy Stawiński 
w lewej) i Andrzej Mank.

CAF - Fot. Kubiak

WARSZAWA (PAP)
18 bm., wcześniej niż w po­

przednich dniach — bo już o 
godz. 8 rano — rozpoczęły się 
obrady rządowych delegacji 
gospodarczych Polski i Jugo­
sławii.

Delegacje pod przewodnic­
twem wicepremiera, P. Jaro­
szewicza ze strony polskiej i 
zastępcy przewodniczącego 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej — S. Vukmanovica-Tem- 
po — ze strony jugosłowiań­
skiej, prowadziły rozpoczętą w 
poniedziałek wymianę do­
świadczeń, zdań i poglądów, 
dotyczących zasad zarządzania 
gospodarką narodową.

Drugim punktem wtorko­
wych obrad była dyskusja 
nad wnioskami, przedstawiony 
mi przez powołane uprzednio 
grupy robocze. Wnioski te do­
tyczą wymiany handlowej mię 
dzy obu krajami i spraw fi­
nansowych z tym związanych, 
współpracy w dziedzinie eks­
portu na rynki trzecie oraz
współdziałania kooperacji
między poszczególnymi prze­
mysłami Polski i Jugosławii.

Katastrofa ,tramwajowa 
na Śląsku

We wtorek w godzinach poran­
nych miała miejsce w Katowicach 
poważna katastrofa tramwajowa. 
Tramwaj linii „13" dążący z Sie­
mianowic do centrum miasta na 
przejaździe kolejowym wpadł pod 
przejeżdżający pociąg towarowy. 

! W wyniku tego dwa wozy doczep- 
ne zostały rozbite, a 10 osób ran-
nych. (PAP)

Przedyskutowane wnioski skie 
rowane zostały do mieszanej
komisji redakcyjnej, która

strofie lotniczej nad Monachium, 
jest nadal bardzo ciężki. W ponie­
działek już po raz trzeci z rzędu 
lekarze musieli zastosować sztuce 
ną nerkę, by uratować Edwardsa 
od niechybnej śmierci. Dwaj jego 
koledzy klubowi, którzy także od 
nieśli poważne obrażenia, czuja 
się troszkę lepiej, ale stan ich jest 
nadal bardzo groźny.

Do redakcji „Diarlo Popular" 
w Lizbonie nadszedł list od 21- 
letniej mieszkanki Lizbony, Ma­
rii da Cruz Querido, która wyra­
ża gotowość oddania jednej swej 
nerki piłkarzowi angielskiemu W 
celu uratowania mu życia.

sformułuje ostatecznie tekst 
odpowiednich uchwał.

Toczące się od soboty ub. 
tygodnia rozmowy obu dele­
gacji dobiegają w zasadzie 
końca. W toku rozmów osiąg­
nięto zgodność poglądów na 
temat dalszej, prowadzonej 
przez stały Polsko-Jugosłowiań 
ski Komitet Gospodarczy, sze­
roko pomyślanej współpracy 
gospodarczej.

19 bm., niezależnie od pro­
wadzenia dalszych prac, prze­
widziane było zwiedzenie 
przez gości jugosłowiańskich 
niektórych warszawskich za­
kładów przemysłowych.

Tragiczny wypadek
w Hucie „Pokój"

KATOWICE (PAP)
W Hucie „Pokój" wydarzyła 

eksplozja wielkiego pieca „
się

Spowodowała ona zniszczenie dol­
nej części obmurza szybu wielkie­
go pieca, połączone z wyrzuceniem 
dużej ilości rozżarzonego koksu i 
tworzyw wielkopiecowych. W wy­
niku eksplozji uległ ciężkiemu po 
parzeniu mistrz wielkopiecowy An 
toni Jokleł, ojciec znanego glm- 
nastyka-medalisty olimpijskiego, 
który mimo natychmiastowej po­
mocy lekarskiej — zmarł po kilku 
godzinach w szpitalu. Poparzeniu 
ulegli również kierowca ciągnika 
na wielkich piecach Joachim Ko­
łodziej oraz pracownica tego wy­
działu Wiktoria Szyguła. Życiu ich 
nie grozi niebezpieczeństwo.

Wody większości rzek
opadają

WARSZAWA (PAP)
Na większości rzek w kraju 

woda opada i obecnie nie gro­
zi już niebezpieczeństwo po­
wodzi. Na Wiśle lody spłynę­
ły, a tzw. kulminacyjna fala 
powodziowa minęła Warsza­
wę 17 bm. Również Bug i Na­
rew są już wolne od lodów. 
Natomiast na Wieprzu i No­
teci, mimo że lodów nie ma 
stan wody wzrasta. Np. wody 
Noteci przekraczają nieco stan 
alarmowy i zalewają łąki i 
pastwiska położone między wa 
łami ochronnymi.

Na Warcie wody spływają 
spokojnie i mimo że również 
przekraczają stan alarmowy 
nie grożą jednak powodzią. 
Kulminacyjne fale tej rzeki 
spodziewane były w Poznaniu 
19 bm. w godzinach wieczor­
nych.

Na groźnej w ostatnich 
dniach Drwęcy stan wód się 
zmniejsza. W Brodnicy, która 
była najbardziej zagrożona 
wodami tej rzeki, ucierpiała 
nieco ulica Łazienna, gdzie z 
zagrożonych domów trzeba 
było ewakuować mieszkańców.

Jeśli chodzi o Odrę, to na 
całej długości stan jej nie bu­
dzi żadnych obaw.



Plan polskiego ministra 
spraw zagranicznych Rapac­
kiego, dzięki nowej — ogloszo 
nej w poniedziałek — inicjaty­
wie rządu polskiego, znalazł 
się znów w centrum uwagi o- 
pinii światowej. Agencje za­
chodnie podały w poniedziałek 
po południu niemal pełny tekst 
polskiego memorandum. Naj­
ogólniej można pouńedzieć, że 
Zachód podkreśla przede 
wszystkim nowe sprecyzo­
wania memorandum polskiego 
dotyczące kontroli realizacji 
planu Rapackiego.

Daje temu wyraz m. in. pra­
sa Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej. Poniedziałkowa

„Frankfurter
AHgemeine Zeitung" 
zamieszcza korespondencję 
własną z Warszawy zatytuło­
waną:

„Nowa inicjatywa Rapackiego — 
Bardziej szczegółowe propozycje 
w aprawie kontroll.“

Również

, Die Welt“
podkreśla, że

„Polska proponuje kontrolę stre­
fy bezatomowej — Warszawa dąży 
do rozmów z Zachodem.“

W korespondencji z Warsza­
wy czołowy dziennik paryski

„Le Monde11
pisze:

„Dokument przekazany przez 
Rapackiego zawiera konkretne 
propozycje, których realizmu 
(podkreślenie — T. K.) trudno bę­
dzie nie doceniać mocarstwom za­
chodnim...

Nie ulega wątpliwości, że nowe 
propozycje zawarte w memoran­
dum usuwają przynajmniej część 
zastrzeżeń formułowanych dotych­
czas przez Zachód wobec planu 
Rapackiego. Ponadto dzięki suge­
stii, aby zobowiązania w sprawie 
utworzenia strefy bezatomowej by­
ły podejmowane jednostronnie 
przez każde zainteresowane pań­
stwo, propozycje polskie pozwala­
ją podjąć i pomyślnie 
(podkreślenie — T. K.) przeprowa­
dzić rokowania w sprawie neutra­
lizacji atomowej w Europie Środ­
kowe j.“

Londyński

„Observer“
W korespondencji z Warszawy 
pisze m. in.:

„Obserwatorzy zachodni w War­
szawie komentują posunięcie Pol­
ski, jako krok przygotowujący w 
drodze rokowań dyplomatycznych 
spotkanie na najwyższym szcze­
blu."

Londyński korespondent a- 
merykańskiej agencji

„Associated Press"
stwierdza, że:

„zmodyfikowany plan Rapackie­
go w formie przedstawionej w me­
morandum zmierza do usunięcia 
zastrzeże A Zachodu 1 stanowi po­
ważne posunięcie dyplomacji pol­
skiej w kierunku przyjęcia przez 
mocarstwa atlantyckie koncepcji 
Rapackiego."

Szerokim echem odbiła się 
również w prasie światowej 
ogłoszona w poniedziałek od­
powiedź prezydenta Eisenho­
wera na trzeci list premiera 
Bułganina. Charakterystyczna 
fest opinia dziennika brytyj­
skiego

„Glasgow Herald"
który w numerze wtorkowym 
(18 bm.) podkreśla, że:

„prezydent Eisenhower zazna­
czył, ii jest rzeczą konieczną, aby 
minister Dulles wziął udział w ja­
kichkolwiek wstępnych rozmowach 
do konferencji na najwyższym 
szczeblu...

Niezależnie od tego czy rzeczni­
kami na wstępnych rozmowach 
będą ambasadorzy czy ministrowie 
spraw zagranicznych ważne jest 
to, co będą mówić 1 czy z ich roz­
mów wynikać będzie, że ręzultaty 
konferencji na najwyższym szcze­
blu mogą być owocne..."

czego opinia światowa — 
dodajmy od siebie — jak naj­
bardziej i jak najśpieszniej 
sobie życzy.

Opr. T. k.

Nr . Sfr, 2

B. Russell na wielkim wiecu w Londynie

Sprawa rozbrojenia nuklearnego
jest najdonioślejszym problemem

przed jakim kiedykolwiek stała ludzkość
LONDYN (PAP)
Ogromne poruszenie w Wiel 

kiej Brytanii i poza jej grani­
cami wywołało przemówienie 
wygłoszone w poniedziałek 
przez światowej słswy uczone 
go Bertranda Russella na wie­
cu z udziałem ponad 5000 osób, 
zwołanym w Londynie w ra­
mach kampanii na rzecz roz­
brojenia atomowego, popiera­
nej przez czołowych intelek­
tualistów, pisarzy, uczonych, 
artystów, muzyków, prawni­
ków i aktorów. Kampania ta 
nabiera coraz szerszego roz­
machu.

Zadania narodu angielskiego 
koncentrują się wokół zakazu 
broni atomowej, położenia kre­
su przelotom amerykańskich 
bombowców z bronią wodoro­
wą oraz niedopuszczenia do 
budowy baz rakietowych na te 
rytorium wielkiej Brytanii.

Laureat nagrody Nobia, 85- 
letni filozof Bertrand Russell 
w swym płomiennym przemó­
wieniu ostrzegał przed śmier­
telnym niebezpieczeństwem, ja 
kie zagraża ludzkości w związ­
ku z doświadczalnymi wybu­
chami nuklearnymi.

„Jeśli ludzkość ma dalej 
istnieć — powiedział on — mu 
si nastąpić powszechny zakaz 
broni wodorowej, w przeciw­
nym bowiem razie ród ludzki 
może ulec zagładzie w ciągu 
najbliższych czterdziestu lat“.

Russell wypowiedział się zde 
cydowanie za rokowaniami roz 
brojeniowymi.

Zdaniem wybitnego filozofa 
, sprawa rozbrojenia nuklear­
nego jest najdonioślejszym pro 
blemern przed jakim kiedykol­
wiek stała ludzkość'.

Dodał on, Iż doświadczenia z 
bombami wodorowymi wyrzą­
dzają ludzkości większą szko­
dę, niż sobie wielu wy­
obraża. Russell oświadczył, Iż 
według opinii uczonych bry­
tyjskich, wybuchy atomowa na 
Biklnl spowodowały 50 tys. wy 
padków zachorowań na raka 
oraz upośledzenie umysłowe 
bardzo dużej ilości dzieci uro­
dzonych w tym czasie.

Na wiecu przemawiali po­
nadto m. In. pisarze: Prlestley

Dowództwo wojsk radzieckich w NRD 
umożliwi pożegnanie oddziałów

wracających do ZSRR
BERLIN (PAP)
Dowódca oddziałów radziec­

kich stacjonujących w Niem­
czech generał armii M. W. Za­
charów udzielił wywiadu przed 
etawiclelowi agencji ADN. Od­
powiadając na postawione mu 
pytania, generał Zacharów o- 
śwladczył, że w związku z o- 
statnlą decyzją redukcji ra­
dzieckich sił zbrojnych w 
NRD o 41 tysięcy żołnierzy zo­
stanie wycofanych z NRD do 
ZSRR szereg oddziałów woj- 
skowych i związków taktycz­
nych i tam zostaną one rozwią 
zane. Wśród nich znajdują się 
dwie zmechanizowane dywizje 
piechoty, dywizja artylerii 
przeciwlotniczej, trzy samo­
dzielne brygady artylerii i pięć 
samodzielnych jednostek arty 
leriL

Poza tym zostaną rozwiąza­
ne pewne jednostki i podległe 
im instytucje, których personel 
powróci do Związku Radziec­
kiego. Do ZSRR przewiezione 
zostaną poza tym materiały 
techniczne lydeżące do rozwią 
zanych jednostek i związków. 
Liczne koszary opróżnione 
przez oddziały radzieckie zo­
staną przekazane rządowi Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Generał Zacharów zakomu­
nikował, że dowództwo radzlec 
kich sił zbrojnych w Niem­
czech w odpowiedzi na liczne 
życzenia umożliwi ludziom pra 
cy NRD, członkom Narodowej 
Armii Ludowej, przedstawicie 
lom organizacji społecznych i 

i Taylor oraz dziennikarz M. 
Foot. Wezwali oni do maso­
wych demonstracji przeciwko 
zbrojeniom atomowym i budo­
wie amerykańskich baz rakie­
towych w Wielkiej Brytanii.

Po wiecu odbyła się demon 
stracja. Setki osób udały się

OFENSYWA BRYTYJSKA 
W OMANIE

Radio kalrskle podało oświadczę 
nie rzecznika Omanu stwierdza­
jące, że wojska brytyjskie podję­
ły generalną ofensywę przeciwko 
powstańcom omańskłm.

RAKIETA 
.POWIETRZE — ZIEMIA"

Na poligonie Whlte 
New Mezico dokonano 

Plans w 
w ponle-

działek udanej próby z pociskiem 
rakietowym powietrze ziemia
„Rascal". Rakieta ta, długości 10 
m, może być uzbrojona w głowi­
cę atomową lub wodorową. Zasięg 
Jej wynosi około 180 km.

ŚMIERĆ GŁODOWA

22 osoby zmarły z głodu w de-
parlamencie Auprlmac w połud­
niowym Peru. 120 rodzin, zamiesz­
kujących te tereny, cierpi głód z 
powodu długotrwałej suszy. Rząd 
peruwiański czyni starania w ce­
lu przyjścia z pomocą nieszczęśli­
wym.

STARCIE
ROBOTNIKÓW Z POLICJĄ

W Caltanlsetta, na Sycylii, do­
szło w poniedziałek do ostrego 
starcia pomiędzy demonstrujący­
mi górnikami z kopalń siarki a 
oddziałami policji włoskiej. 6 po­
licjantów zostało poważnie ran­
nych. wiele ofiar jest również 
wśród górników. Demonstracja od 
bywała się w pobliżu szpitala w 
Caltanlsetta, w którym przebywa 
ponad 60 górników-ofiar tragicz­
nej katastrofy, jaka się wydarzy­
ła w tych dniach w jednej z ko­
palń siarki. Poza 9 ofiarami śmler 
telnyml, 29 spośród rannych stra­
ciło do tej pory wzrok.

prasie, jak również dziennika­
rzom Niemieckiej Republiki 
Federalnej oraz przedstawicie 
lom prasy innych krajów za­
chodnich, wzięcie udziału w 
pożegnaniu powracających do 
ojczyzny radzieckich oddzia­
łów wojskowych. Dowództwo 
sił radzieckich w NRD poda 
do wiadomości czas i miejsce 
odjazdu jednostek radzieckich. 

PLOTKA STAŁA SIĘ FAKTEM...

...urocza i młodziutka aktorka, Gudula Blau wyszła za 
mąż za Karl Heinz Bóhma, znanego aktora filmowego

NRF. Fot. — CAF

pod siedzibę rządu, by zapro­
testować przeciwko zbrojeniotr 
atomowym.

W Belfaście odbył się wlec, 
którego uczestnicy domagali 
się m. in. natychmiastowego za 
przestania doświadczeń z bro­
nią jądrową.

Głębokie oburzenie w anglel 
skiej opinii publicznej wywo­
łała ogłoszona przed kilku dnia 
ml biała księga rządu, poświę­
cona sprawom obrony. W księ­
dze tej rząd zapowiada dalsze 
wzmożenie zbrojeń.

Demonstracje 
na Downing Street 
LONDYN (PAP)
Około 300 osób demonstro­

wało w poniedziałek wieczo­
rem przed rezydencją premie­
ra Macmillana na Downing 
Street w Londynie, domagając 
się zakazu używania bomby 
wodorowej. Wzmocnione od­
działy policji rozproszyły de­
monstrantów. Downing Street 
została zamknięta, zaś demon­
stracja przeniosła się do dziel­
nicy Whitehall.

Tunis domaga się rozpatrzenia 
przez Radę Bezpieczeństwa 
problemu algierskiego

NOWY JORK (PAP)
Tunis rozszerzył w ponie­

działek swoją skargę złożoną 
uprzednio w Radzie Bezpie­
czeństwa. Uzupełnienie do po­
przedniej skargi przeciwko 
zbombardowaniu przez lotnic­
two francuskie wioski Saklet- 
Sidi-Jussef stwierdza, że woj­
na w Algierze obejmuje powo­
li terytorium Tunisu i stwarza 
groźbę dla pokoju w tej stre­
fie. Dlatego też Tunis domaga 
się rozpatrzenia sprawy Al­
gieru i położenia kresu wojnie 
w tym kraju.

W kuluarach ONZ mówi się, 
że Stany Zjednoczone będą u- 
siłowały na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa, które rozpo­
częło się we wtorek o godzinie 
15 czasu środkowoeuropejskie­
go, odroczyć rozpatrzenie skar­
gi tunezyjskiej na czas nie­
określony.

PARYŻ (PAP)
godzlnachponiedziałek

wieczornych, stały przedstawiciel 
Tunisu w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych odwiedził sekreta­
rza generalnego Hammarskjoelda 
i wręczył mu pismo od rządu tu­
nezyjskiego zawiadamiające o 
zniesieniu blokady oddziałów 
francuskich znajdujących się na 
terytorium Tunisu.

Jak wiadomo, Hammarskjoeld 
zwrócił się do Bourgulby z prośbą 
w sprawie zezwolenia na dostawy 
żywności do francuskich obozów 
wojskowych w Tunisie.

Na terytorium Tunisu odby­
ły się demonstrancie ludności

Rozmowa WL Gomułki 
z korespondentem „Timesa“

(Dokończenie ze str. 1)
Rapackiego zmierza właśnie do 
ułatwienia zjednoczenia Nie­
miec przez złagodzenie napię­
cia międzynarodowego w wy­
niku przyjęcia tego planu, Go­
mułka podkreślił jednocześnie 
konieczność uznawania istnie­
nia NRD jako politycznej rze­
czywistości. Gomułka stwier­
dził następnie — informuje da 
lej autor relacji — iż główną 
przeszkodą na drodze do

Przedstawcie! Polski
W ONZ
u Hammarskjoelda

NOWY JORK (PAP)
P. o. stałego przedstawicie­

la PRL w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, Antoni 
Czarkowski, złożył we wtorek 
wizytę sekretarzowi general­
nemu ONZ Hammarskjoeldo- 
wi. A. Czarkowski wręczył se­
kretarzowi generalnemu memo 
randum rządu PRL w sprawie 
utworzenia strefy bezatomo­
wej w Europie Środkowej.

przeciwko Francuzom, domagają­
cej się zamknięcia konsulatów 
francuskich.

Rząd tunezyjski zażądał kilka 
dni temu zamknięcia 5 konsula­
tów francuskich, jednak do tej 
pory urzędnicy francuscy nie prze­
rwali swych normalnych zajęć. 
Obecnie rząd tunezyjski cofnął 
tym placówkom przywileje dyplo­
matyczne 1 w razie ewentualnych 
zamieszek osoby te nie będą 
mogły korzystać z ochrony, Jako 
przedstawiciele dyplomatyczni.

Egipsko-sudański 
konflikt graniczny

KAIR (Radio)
Egipt oskarżył we wtorek Sudan 

o pogwałcenie Jego suwerenno­
ści. Według oficjalnego komuni­
katu, wojska sudańskie miały 
wkroczyć na terytorium Egiptu w 
rejonie Morza Czerwonego, zaj­
mując obszary, będące przedmio­
tem Jeszcze nie uregulowanych 
sporów granicznych.

Komunikat egipski 
natychmiastowego 
wojsk sudańsklch na 
22 równoleżnika, 

domaga* *lę 
wycofania 

południe od 
stanowiącego

granicę między obu państwami. 
Rząd sudańskl natomiast stwier­
dza, że oddziały egipskie pierwsze 
wkroczyły na obszary północne­
go Sudanu, gdzie, zapowiedziany 
na piątek plebiscyt, ma zadecy­
dować o ich ewentualnym przy­
łączeniu do Unii Eglpsko-SyryJ- 
sklej. Obszar oporny wynosi ok. 
25 tyz. km*.

Prezydent Nasser zaprzeczył o- 
ficjalnie, jakoby wojska egipskie 
naruszyły granicę Sudanu. Do 
Kairu przybył ambasador Suda­
nu, który przeprowadzi rozmowy 
z egipskimi ministrami spraw za­
granicznych i spraw wewnętrz­
nych w sprawie sporu graniczne­
go.

Rozmowy przeprowadza równo­
cześnie ambasador Egiptu w Su­
danie. (b)

Zima wraca 
do Europy

LONDYN (PAP)
Pogoda, która od jakiegoś cza­

su była nieco na bakier z kalen­
darzem 1 obdarowała mieszkańców 
Europy kilkunastu dniami nieo­
czekiwanego przedwiośnia, w po­
niedziałek popsuła się gwałtow­
nie.

Od północnego zachodu powróci­
ła do Europy zima.

Nagła fala zimna spłynęła znad 
północnego Atlantyku na Skandy­
nawię i Niemcy.

W Londynie, gdzie w niedzielę 
termometry wskazywały 12 stopni 
ciepła, w poniedziałek tempera­
tura spadła do plus 4 stopnie. Pa- 
ryżanle, którzy w sobotę i w nie­
dzielę w parkach na tarasach ka­
wiarni 1 na „majówkach" za mia­
stem spęc ali swój najcieplejszy 
od 89 lat lutowy weekend, w po­
niedziałek musleli przywdziać z 
powrotem zimowe płaszcze. 

zmniejszenia napięcia między­
narodowego nie jest problem 
zjednoczenia Niemiec. Gomuł­
ka powiedział w związku z 
tym: „Głównym zagadnieniem 
w okresie, gdy ludzkości za­
grażają najbardziej nowocze­
sne rodzaje broni, jest problem 
skierowania świata ponownie 
na drogę pokojowego rozwoju, 
śmierć i zniszczenie nie jest 
sensem życia, nie jest nim rów 
nież wyścig zbrojeń. Musimy 
znaleźć sposoby do powrotu na 
drogę pokoju i pokojowego 
współistnienia. W tej dziedzi­
nie spoczywa odpowiedzial­
ność również na obu naszych 
krajach."

W związku z poruszonym 
przez korespondenta angiel­
skiego problemem niemieckim, 
Gomułka zwrócił uwagę, że 
Polska jest zainteresowana w 
tym, by mieć jako sąsiada 
Niemcy, które byłyby pań­
stwem pokojowym i demokra­
tycznym, nie zaś państwem ml 
litarystycznym lub hołdującym 
ideom odwetowym. „Mieliśmy 
własne doświadczenie histo­
ryczne — mówił Gomułka — 1 
mamy powody do nieufności. 
Przypuśćmy, że zjednoczone 
Niemcy stają się wielką potęgą 
militarną, dysponującą bronią 
atomową. Byłyby wielkim mo 
carstwem w Europie i mogły­
by spowodować jeszcze wię­
kszą katastrofę niż to zrobił 
Hitler. Pewne zaś tendencje w 
tym kierunku żyją jeszcze w 
Niemczech Zachodnich. Nie u- 
krywają tam swoich roszczeń 
do naszych Ziem Zachodnich. 
Biorąc to wszystko pod uwagę 
musimy być bardziej ostrożni 
w sprawie zjednoczenia Nie­
miec niż kraje zachodnie."

Na pytanie w sprawie roz­
mów między Wschodem i Za­
chodem Gomułka zwrócił uwa 
gę, że niestety rządy zachodnie 
wciąż jeszcze myślą kategoria­
mi starej polityki „z pozycji 
siły", która nie prowadzi do 
żadnych rozwiązań, lecz niesie 
ze sobą niebezpieczeństwo no­
wej wojny.

Macdonald przeszedł następ­
nie do sprawy stosunków pol­
sko - brytyjskich. Gomułka 
wskazał, że Polacy już niejed- 
nokrotnie stwierdzali, iż jeśli 
W. Brytania uzna zachodni® 
granice Polski, będzie to wkla 
dem do sprawy pokoju. Chcic- 
libyśmy osiągnąć porozumie­
nie z W. Brytanią — powie­
dział Gomułka — w sprawie 
metod umocnienia pokoju. 
Plan Rapackiego jest spra­
wdzianem szczerości tego prag 
nienia. Gomułka dodał, że w 
W. Brytanii nie docenia się w 
pełni znaczenia stosunków cko 
noinicznych z Polską. Pragnie 
my rozszerzenia wymiany han 
dlowej, a kiedy się handluje 
ze sobą — punkty tarć poli­
tycznych tracą swoją ostrość.

Spór o stolicą 
»Malej Europy«

W prasie francuskiej rozgorzała 
ostatnio namiętna dyskusja w 
sprawie zlokalizowania na stałe 
przyszłej „stolicy Małej Europy. 
Wspólnego Rynku 1 Euratomu. Jak 
dotychczas, wszystkie konferen­
cje przedstawicieli 6 krajów Eu­
ropy Zachodniej odbywały się w 
Strasburgu, stolicy Alzacji.

Ostatnio wypłynął nowy „kon­
kurent" — Berlin zachodni. Kan­
dydaturę tego miasta wysunął 
dziennik hamburski „Die Welt".

Projekt ten ożywił dyskusję we 
Francji w obronie Strasburga. 
Swego czasu padały w tym kraju 
głosy pełne obawy, że „Interna­
cjonalizacja" stolicy Alzacji mo­
że być niebezpieczna z politycz­
nego punktu widzenia. Stawiano 
bowiem znak równości między sło 
wem „Internacjonalizacja" a .,de- 
nacjonalizacja", co przy wiado­
mych apetytach szowinistów nie­
mieckich o rodowodzie hitlerow­
skim, mogłoby w przyszłości po* 
ciągnąć za sobą konsekwencję ..u* 
międzynarodowienia" obszaru ca­
łej Alzacji, a potem... Znamy do­
brze takie koncepcje! Takie by­
ły obawy wielu Francuzów.

Dziś jednak głosy w obronie 
Strasburga są we Francji coraz 
liczniejsze. W mniemaniu opin11 
obawa przed wynarodowieniem 
Alzacji jest dużą obelgą dla tej 
ludności .gorąco przywiązanej do 
Francji. Alzatczycy okazali Fran­
cji dużo wierności, są cząstką na­
rodu francuskiego. Tak więc na­
wet „międzynarodowy" charakter 
Strasburga, gdzie mógłby zado- 
mlnować akcent niemiecki, nle 
stanowi zasadniczego niebezpie­
czeństwa wynarodowienia. (ZA?)



Zlikwidować I
zbędny L^alizm

(Dokończenie ze str. 3) 
winiętych, należy w zakresie 
przedsiębiorstw nadzorowa­
nych przez Zarządy Przemysłu 
Terenowego zmienić paragraf 
13 uchwały Rady Ministrów 
nr 462 z dnia 19.11.1957 r. a do­
tyczący, źródeł finansowania, 
inwestycji i kapitalnych re­
montów; zrewidować plany in­
westycji scentralizowanych dla 
przemysłu kluczowego z rów­
noczesnym przerzuceniem czę­
ści tych limitów do przemy­
słu terenowego; fundusz amor­
tyzacyjny przemysłu tereno­
wego pozostawić w 100 proc, 
do dyspozycji przedsiębiorstw 
na inwestycje zdecentralizo­
wane, dokonując równocześnie 
nowej realnej wyceny składni­
ków majątku trwałego tych 
przedsiębiorstw i wreszcie zno­
welizować postanowienia u- 
chwały 467 Rady Ministrów w 
sensie możliwości przerzuca­
nia środków inwestycyjnych z 
przedsiębiorstw silniejszych do 
przedsiębiorstw słabszych, bio- 
rąc za podstawę rozdziału tych 
środków potrzeby i sytuację 
danego województwa.

Dla przykładu wymienię ta­
kie zakłady jak w Kaliszu i 
Ostrzeszowie a nawet w Po­
znaniu, gdzie np. w Poznaniu 
cegielnia Rudnicze, należąca 
do przemysłu terenowego a 
Junikowo — przemysł kluczo­
wy mogłyby korzystać z jednej 
kopalni gliny i jedna koparka 
mogłaby obsługiwać obie ce­
gielnie. Przyniosłoby to poważ­
ne zyski a nie jest to możliwe, 
gdyż obowiązująca „miedza” 
resortowa na to nie pozwala. 
Sądzę, że niepotrzebny i szko­
dliwy wręcz jest taki rozdział, 
z którego wynika, że jeden za­
kład ceramiczny rozbudowuje 
się, unowocześnia i powiększa, 
podczas gdy sąsiedni upada, 
mimo że ma zdrowe podsta­
wy. Należy niewątpliwie ten 
sztuczny dualizm organi­
zacyjny w dziedzinie produk­
cji ceramicznej zlikwidować, 
zakłady kluczowe przekazać 
również radom narodowym.

Dla dobra gospodarki naro­
dowej należałoby jak naj­
wcześniej podporządkować 
wszystkie zakłady ceramiczne 
na terenie całego kraju — ra­
dom narodowym, a całość 
działalności tych przedsię­
biorstw, otoczyć opieką odpo­
wiednich i już istniejących de­
partamentów Ministerstwa 
Budownictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych.

Rozm. H. HELLER

0 Armii Radzieckie!-trzeźwo (I)

przynieść

że ludzie 
na ogół

kułu, jeśli ma on 
jakikolwiek pożytek.

Zakładam przeto, 
normalni nie mają

Mama leopard z
nia że jednomiesięczna 
pozować do zdjęcia...

berlińskiego Zoo jest widocznie zda 
córeczka jest jeszcze za młoda, by 

Fot. — CAF

potrzeby szkolnictwa, zwła 
1 szcza szkolnictwa podsta 

wowego i trudne warunki by 
towe nauczycieli, znalazły się 
ostatnio w centrum uwagi

SAT-OKH „Uluffie Pióro 
- Indianin polskieffo 

pochodzenia
W 1937 roku 

,Długie Pióro"
ny 
go 
ką 
W 
Po

Indianin

i — Sat-Okh 
— autentycz- 

syn „Wysokie-
Orła“ — opuszcza z mat-
rodzinne strony uda-
się do odległej ojczyzny, 
wojnie służy w Polskiej

Marynarce Wojennej — otrzy 
muje odznaczenia. Nieraz tę­
skni za ziemią plemienia 
Szewanezów, ziemią „Słonych 
Skał’’, lecz Sat-Okh nie my- 
śli o wyjaździe na stałe. Je- 

' go druga ojczyzna — jak mó 
wi — stała się pierwszą.

„Długie Pióro" nazywa się 
dziś Supłatowicz, mieszka w 
Gdańsku i jest autorem książ 
ki o życiu w kanadyjskiej 
puszczy pt. „Ziemia Słonych 
Skał". W druku jest jego dru 
ga książka pt. „Biały Mu­
stang" — zbiór legend i opo­
wiadań indiańskich.

Na zdjęciu: „Długie Pióro" 
w indiańskim stroju w to­
warzystwie żony i jej koleża- 

' nek...

SOS-telewizory!
Ostatnio poznańska Stacja Ob­

sługi Telewizyjnej otrzymała par­
tię polskich telewizorów „Belwe­
der “. Ilość ta wystarcza dla po­
siadaczy książeczek docelowego 
oszczędzania, którym miano przy­
znać je w IV i I kwartale. Po 
przeglądzie i próbnytn „rozruchu" 
SOT przekazała klientom w tych 
dniach 170 „Belwederów". Jedno­
cześnie Czytelnicy, nowi telewi­
dzowie, zwrócili się do nas o in­
terwencję: po kilkugodzinnym od­
biorze telewizory „wysiadają"...

Poinformowano nas wczoraj w 
SOT, że istotnie — pogotowie te­
lewizyjne wzywano do naprawy 
kilkadziesiąt razy właśnie do no­
wych właścicieli „Belwederów", a 
SOT otrzymała 9 reklamowanych 
odbiorników.

Po komisyjnym przeglądzie 
technicznym nie sprzedanych jesz­
cze „Belwederów" okazało się, że 
psują się po dwóch godzinach 
próby krzemowe prostowniki. Od­
biorniki z tej partii dostaw chwi­
lowo nie nadają się więc do eks­
ploatacji.

Choć nie jej w tym wina, SOT 
przeprasza za tę „niespodziankę" 
klientów oraz zawiadomionych o- 
statnio o odbiorze nabytku — 
właścicieli książeczek PKO. Otrzy 
mają oni „Belwedery" w terminie 
późniejszym.

Kierownictwo SOT zwróciło się 
do Warszawskich Zakładów Tele­
wizyjnych o przysłanie pełnomoc­
nika, który na miejscu komisyj­
nie zbada dziś tę sprawę 1 po­
weźmie natychmiastowe decyzje. 
SOT stoi na stanowisku, że klient 
powinien dostawać odbiornik bez

Sejmowej Komisji Oświaty i 
Nauki oraz rządu. Słuszne po 
stulaty Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego znajdują peł­
ne zrozumienie naszych 
władz, co uwidoczniło się już 
w nowym preliminarzu budże 
towym, uwzględniającym naj 
pilniejsze potrzeby nauczyciel 
stwa.

Oczywiście polepszenie wa­
runków bytowych nie roszwią 
że jeszcze wszystkich proble­
mów szkolnictwa i postulatów 
nauczycielstwa. I tu wyłania 
się sprawa stosunku rad na­
rodowych do spraw szkolnych. 
Rady narodowe bowiem we­
dług nowej ustawy biorą na 
siebie odpowiedzialność za rze 
czowe potrzeby szkół i właści 
wy stosunek do nauczycieli.

Dyskusja w Sejmowej Ko­
misji Oświaty i Nauki wyty­
czyła kierunek działania na 
przyszłość zarówno dla rzą­
du jak i dla samych rad. 
Zwrócono uwagę na niepoko­
jące zjawisko odpływu ze 
szkolnictwa wykwalifikowa­
nych nauczycieli dla objęcia 
bardziej intratnych posad. We 
dług danych Zarządu Głów­
nego ZNP w 1957 roku porzu 
ciło pracę w szkolnictwie 9.243 
nauczycieli, a w tym aż 6.200 
z pełnymi kwalifikacjami. Na 
ich miejsce przybyło ponad 2 
tys. nauczycieli niewykwali­
fikowanych, przy czym do 
pełne i obsady zabrakło 1000 
nauczycieli. W ostatnich 
trzech latach opuściło szere­
gi nauczycielskie 28 tys. osób, 
tzn. więcej, niż ilość przygo­
towanych w tym samym cza­
sie absolwentów ze wszy­
stkich zakładów kształcenia 
nauczycieli w kraju. Zwraca 
szczególnie uwagę ucieczka 
mężczyzn, których jest obec­
nie w tym zawodzie 35 proc.

Skutki odpływu wykwalifi­
kowanych sił nauczycielskich 
zauważono już na egzaminach 
na studia wyższe w roku 
szkolnym 1957/58 w Poznaniu. 
Młodzież z terenu jest gorzej 
przygotowana. Czy jest mniej

zarzutu.
(Tkhd-WSki

(zs)

< W

zdolna? Na pewno 
niami . dorównuje 
skiej, lecz wobec

uzdolnie- 
poznań- 
niższych

kwalifikacji nauczycieli w te 
renie i ona jest słabiej przygo 
towana.

Jest jeszcze inne niepokoją 
ce zjawisko. Corocznie z miej 
sca na miejsce przenosi się 
po kilkanaście tysięcy nau­
czycieli, aby przez uzyskanie 
w większym mieście dodatko­
wej pracy, często pozanau- 
czycielskiej, uzyskać polepszę 
nie warunków bytowych. Ta 
wędrówka obejmuje szczegól­
nie nauczycieli szkół podsta­
wowych, zwłaszcza ośrodków 
znacznie oddalonych od cen­
trów kulturalnych.

Komisja Sejmowa postano­
wiła wydelegować do Pozna­
nia i Katow?c grupę posłów’ 
dla omówienia z WRN i MRN
spraw szkolnictwa. Nim to
nastąpi, Prezydium Oddziału 
poznańskiego ZNP przygoto­
wuje materiały do rozmów z 
nowymi radami narodowymi. 
M. in. chodzi o sprawy mię­

FA nia 23 lutego 1918 roku 
^-^pod Narwą i Pskowem od 

działy czerwonogwardzistów 
zdołały powstrzymywać prące 
na Piotrogród wojska cesarza 
Wilhelma. Dzień ten uznany 
został za datę narodzin Armii 
Czerwonej, narodzin sił zbroj­
nych ZSRR.

40 rocznica radzieckich sił 
zbrojnych niemało może na­
sunąć tematów do refleksji. 
Można by, na przykład, przy­
pomnieć, jak to w latach woj­
ny domowej, obdarte, głodne 
i źle uzbrojone czerwone puł­
ki śpiewały:

Od tajgi do britańskich 
moriej 

Krasnoj Armii niet silniej...” 
Można by tekst owej zadzier 

żystej piosenki bojowej zesta­
wić z realnym potencjałem 
militarnym ówczesnej rewo­
lucyjnej Rosji — z dzisiejszą 
radziecką potęgą — no i arty­
kuł gotów. Temacik byłby ła­
twy i wdzięczny. Postanowi­
łem zeń wszelako zrezygno­
wać, a to dlatego, że militarna 
potęga ZSRR uznana jest już 
chyba na całym świecie za 
fakt nie ulegający żadnej wąt­
pliwości. Co prawda, w pew­
nym kraju środkowoeuropej­
skim, w miasteczku o dźwięcz

nej nazwie Grójec, zdarzyło 
mi się przed dwoma miesiąca­
mi spotkać faceta, który na­
wet sputniki uważał za wy­
mysł propagandowy — no, ale 
dla osobników patologicznych 
nie warto przecież pisać arty-

szkaniowe, gdyż nawet wy­
tyczne o przydzielaniu nau­
czycielstwu 5 proc, mieszkań 
z ogólnej puli nie jest hono­
rowane. Będzie zapewne także 
mowa o potrzebie pomocy na 
zagospodarowanie dla mło­
dych nauczycieli. ’ pomocy w 
nabywaniu niezbędnych ksią­
żek, słowników itp. W planach 
budownictwa szkolnego cho­
dzi wreszcie, aby przewidzia­
no mieszkania nie tylko dla 
woźnych, lecz i dla nauczy­
cieli.

W poznańskich kołach, nau­
czycielskich wiele pokłada się 
nadziei w nowych radach naro 
dowych. W radach narodowych 
zasiądą ludzie, którzy nie będą 
mówić — jak to się zdarzało 
do niedawna, że „najwłaściw­
szą funkcją dla szkół jest tę­
pienie stonki i udział w ak­
cji skupu”, a nie praca wy­
chowawcza i dydaktyczna w 
szkole.

Jak się wydaje, a są pod­
stawy ku temu, sprawy szkol­
nictwa i poprawa bytu nau­
czycieli, wychodzą z impasu. 
Bardziej zaś życzliwy i ser­
deczny stosunek rad narodo­
wych i społeczeństwa może 
uczynić zawód nauczycielski 
znowu atrakcyjnym i nadal 
cenionym.

H. BARAŃSKI

wątpliwości, iż w’ dziedzinie 
militarnej Związek Radziecki 
jest jednym z dwu najpotęż­
niejszych mocarstw świata, a 
pod względem tempa rozwoju 
swych możliwości obronnych, 
pod względem rozbudowy tzw. 
konwencjonalnych rodzajów 
broni i pocisków rakietowych 
— góruje on nawet nieco nad 
Stanami Zjednoczonymi. O ile 
jednak te fakty uważane są 
na ogół za bezsporne — o tyle 
co do oceny wpływu, jaki ra­
dziecka potęga wojskowa wy­
wierała i wywiera na sytuację 
międzynarodową — o jedno­
myślności nie może być natu­
ralnie mowy. Ocena ta w 
świadomości poszczególnego 
obywatela kształtuje się w 
zależności od zasadniczych po­
glądów politycznych — a tak­
że niektórych innych czynni­
ków, do jakich zaliczyć wy­
pada znajomość pewnych fak­
tów historycznych z zakresu 
historii najnowszej, no, i 
sprzeczne oddziaływanie róż­
nych ośrodków propagando­
wych, któremu w XX stuleciu 
nieustannie poddawany jest 
umysł każdego mieszkańca na­
szej planety. Dlatego właśnie 
wydaje mi się celowa próba 
najogólniejszej choćby analizy 
roli Armii Radzieckiej na tle 
międzynarodowej sytuacji po­
litycznej.

W propagandowych, a tak­
że . oficjalnych enuncjacjach 
różnych rzeczników polityki 
atlantyckiej powtarza się o- 
statnio dość często tezę, jako­
by militarna potęga ZSRR by­
ła czynnikiem zaostrzającym 
sytuację międzynarodową, 
stwarzającym groźbę agresji 
dla innych krajów Europy,
Ameryki i Azji. Spróbujmy
zestawić tę tezę z realnymi
faktami politycznymi do-
świadczeniami minionego 40- 
lecia.

Armia Radziecka zrodziła 
się, jak wiadomo, w roku 1918, 
w czwartym roku pierwszej 
wojny światowej, prowadzo­
nej przez dwa bloki mocarstw 
imperialistycznych. Republika 
Radziecka tuż po swym po­
wstaniu odmówiła dalszego 
prowadzenia odziedziczonej po 
caracie wojny. Co więcej, de- 
mobilizując odziedziczoną po 
rządach burżuazyjnych armię 
— państwo radzieckie obywało 
się w pierwszych miesiącach 
swego istnienia bez żadnej w

Dwudziesty wiek?
owa Huta, Nowa Huta 

J- V Młodsza jest jak ja — 
... Grześ uczy się wiersza 

i myśli sobie: jak też wy­
gląda ta huta? Pewnie ma
wysokie, kominy, 
hen — do nieba.

Takie 
Jakby

tak wejść na taki komin, 
byłby dopiero widok. Ale 
co tam komin. Grześ po­
stanowił, — jak dorośnie 
— będzie latać samolotem. 
I to nie czasem zwyczaj­
nym odrzutowym.

Chłopięce marzenia przer 
wał głos mamy.

kowal ją cień średniowie­
cza.

Adoptowała go bezdziet­
na ciotka, siostra jego mat 
ki. U niej rósł, nazywał ją 
mamą, było mu dobrze. 
Jego własna matka — o 
której nie wiedział — wy­
szła w międzyczasie za 
mąż, zmywając „hańbę" 
urodzenia przedślubnego
dziecka przykładnym 
ciem małżeńskim.

— Wszystko byłoby 
rze, gdyby nie oni —

pozy

dob- 
mó-

— Grzesiek, idź : 
gać trochę. Uczysz 
uczysz, a na dworze 
ładne słońce.

— Wolę zostać w
— mamusiu.

— Dlaczego? 
stało? Tak

Co 
lubisz

pobie- 
: się i 

takie

domu

ci się 
bawić

się na podwórzu.
Niebieskie oczy chłopca 

zasępiły się.
— Nie pójdę. Tam woła­

ją na mnie „Grzechu — 
znajda". Nie chcą się już 
ze mną bawić. A ja im 
nic nie zrobiłem.. Ten gru­
by Staś od szewca powie­
dział mi, że „znajda" to ta 
ki co nie ma ojca. A ja 
przecież mam. Mamusiu,

wi matka Grzesia. Sami ży 
ją „na krychę" — bo ma­
ją tylko ślub cywilny, a 
swoje dzieci nastawiają, 
by przezywały Grzesia. Sio 
stry mąż wiedział, że ja 
wzięłam małego, ale teraz 
jak słyszy „znajda" robi 
się coraz bardziej chłodny 
i obcy. Tacy ludzie! Nie 
dość, że dziecku dokucza­
ją, wszcze małżeństwo go­
towi rozbić.

ogóle siły zbrojnej, opierając 
się wyłącznie na ochotniczych 
oddziałach Czerwonej Gwar­
dii. Owe ochotnicze, nieregu­
larne oddziały zmuszone zosta 
ły w lutym 1918 roku do prze­
ciwstawienia się podjętej 
przez kajzerowskie Niemcy 
pierwszej próbie interwencyj­
nego najazdu. Dopiero pod na 
Ciskiem tej życiowej koniecz­
ności rząd radziecki zdecydo­
wał się przystąpić do formo­
wania regularnej Armii Czer­
wonej. Podstawowe zadanie, 
realizowane przez tę armię, 
od chwili jej narodzin do roku 
1921 sprowadzało się do oczy­
szczenia terytorium radziec­
kiego z interwencyjnych 
wojsk obcych (z początku nie- 
miecko-austriackich, potem 
koalicyjnych), jak również zli­
kwidowania różnych formacji 
zbrojnych rosyjskiej kontr­
rewolucji. Była to więc woj­
na obronna. Również w dzia­
łaniach wojennych polsko-ra­
dzieckich z lat 1919—1920 stro 
na radziecka była stroną za­
atakowaną, a sierpniowa ofen 
sywa Armii Czerwonej na 
Warszawę była tylko konse­
kwencją wyprawy Piłsudskie­
go na Kijów.

W ciągu 20 lat międzywojen 
nych szybko rosnący radziec­
ki potencjał militarny niejed­
nokrotnie przedstawiany był 
jako rzekoma groźba dla bez­
pieczeństwa narodów Europy i 
Azji. Straszakiem „bolszewic­
kiej agresji” posługiwali się 
w tym okresie dla różnych ce­
lów różni politycy. W świetle 
obiektywnych faktów wypada 
jednak stwierdzić, że rzeczy­
wista agresja co prawda mia­
ła w tym okresie niejedno­
krotnie miejsce — ale ze stro­
ny sił zupełnie innych. Miała 
miejsce w Mandżurii, w Chi­
nach, Abisynii, Hiszpanii, Al­
banii, Austrii, a potem w Eu­
ropie Środkowej... Związek 
Radziecki we wszystkich tych 
sprawach był gorącym rzecz­
nikiem pomocy dla napadnię­
tych, a jego potęga wojskowa 
odgrywała rolę czynnika ha­
mującego agresorów. Trzeba 
to stwierdzić, bo tak było — 
zupełnie niezależnie od zna­
nych „błędów i wypaczeń” w 
radzieckiej polityce wewnątrz 
nej.

Niezaprzeczalnym faktem 
jest również, że druga wojna 
światowa rozpętana została 
przez mocarstwa imperiali­
styczne — ściślej przez faszy­
stowską oś i Japonię. Potęż­
na już wtedy siła Armii Ra- 

' dzieckiej umożliwiła wów­
czas radzieckiej dyplomacji 

' zachowanie neutralności ZSRR 
do połowy roku 1941, a po- 

' tern rzucona została na szalę 
wojny — w imię obrony na­
padniętego państwa radziec­
kiego i wyzwolenia ujarzmio­
nych przez faszyzm narodów.

Wymienione powyżej fakty 
są dość powszechnie znane. 
Musi je uznać każdy — bez 
względu na poglądy politycz­
ne i uczuciowy stosunek do 
ZSRR. A z faktów tych wy­
nika, że Armia Radziecka o 3 
chwili swego powstania była 
siłą zbrojną o przeznaczeniu 
w zasadzie obronnym, że 
wzrost jej potęgi i potencjału 
militarnego ZSRR nie tylko 
nie przyczyniał się do wzrostu 
w Europie czy Azji niebezpie­
czeństwa agresywnej wojny — 
lecz wręcz przeciwnie, uznany 
być musi obiektywnie za czyn 
nik przeciwdziałający poczyna 
niom rzeczywistych agresorów 
i sprzyjający pokojowej stabi­
lizacji.

Jaki jest wpływ tej potęgi 
na sytuację międzynarodową 
obecnie — zastanowimy się w 
następnym artykule.

Stefan ZIELICZ

„Oni" —
sia. Też 
przecież

■ to sasiedzi Grze 
z etykietką, bo

,na krychę".

Odłów danieli

może ty wiesz o co 
dzi?

Chłopiec patrzy 
nie w zmartwioną 
matki.

Historia Grzesia

im cho

błagal- 
twarz

byłaby
prostą, gdyby nie kompli-

Może spełnia sic marze­
nia małego Grzesia. Może 
poleci kiedyś odrzutowym 
samolotem. Wtedy zoba­
czy, jak szeroki jest zasięg 
ludzkiego spojrzenia i jak 
małe sa domy rodzinnego 
miasteczka, w których 
mieszkają jeszcze mniejsi 
ludzie.

W nadleśnictwie Krajenka, pow. 
Złotów — przystąpiono ostatnio 
do odłowu danieli. Złowiono już 
sztuki — byki i łanie zostały prze 
słane do nadleśnictwa w Rado­
miu. V/ tym roku nadleśnictwa
Krajenka, na 
żyje około sto 
tej już rzadko 
zwierzyny, ma

obszarze którego 
czterdzieści sztuk 
spotykanej u nas
o'!10WiĆ

danieli i przesłać te
33 

do

w innych okolicach kraju

I szt. 
lasów 
(PAP)
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Sprawdziło się
Kilka dni po historycznym 

Plenum KC PZPR, kiedy do 
redakcji napłynęły pierwsze 
wiadomości o chaotycznym 
rozwiązywaniu spółdzielni pro-
dukcyjnych, ostrzegaliśmy
przed zbyt nagłym, pochop­
nym, nie przemyślanym i nic 
zorganizowanym rozdrapywa­
niem mienia spółdzielczego. 
Przewidywaliśmy skutki ta­
kich poczynań. Zgodnie ze zna 
nym na wsi przysłowiem, żc 
„co nagle, to po diable” pro­
ponowaliśmy wtedy postępo­
wanie z rozwagą i powagą, z 
ołówkiem w ręku i zdrowym 
rozsądkiem w głowie, tak, 
aby nikomu nie stała się 
krzywda.

Niektórzy spółdzielcy wzię­
li ten głos pod uwagę, więk­
szość jednak przeszła na in­
dywidualną gospodarkę w spo 
sób niewiele mający wspólne­
go z praworządnością i po­
czuciem sprawiedliwości. Skut 
kiem lego nagromadziło się 
wiele zatargów, nieporozu­
mień, spraw sądowych i 
krzywdy ludzkiej. Do naszej 
redakcji wpłynęło w ciągu ro 
ku ubiegłego aż 480 listów z 
zażaleniami, ze skargami i 
prośbami 0 pomoc do rad na­
rodowych zaś kilka tysięcy. 
Trzeba jeszcze dodać, że w 
licznych wypadkach poszko­
dowany został również Bank 
Rolny na przeszło miliard zło­
tych.

To wszystko spowodowało, 
że Rada Ministrów podjęła 
przed kilku dniami specjalną 
uchwałę normującą tryb i za­
sady likwidacji oraz rozli­
czeń rozwiązanych spółdziel­
ni produkcyjnych. Dotyczy to 
rzecz jasna, wielu tysięcy 
chłopow. Wprawdzie Krajo­
wa Rada Spółdzielczości Pro­
dukcyjnych ustaliła pewne 
słuszne kryteria postępowania 
w tej sprawie, ale nikt tych 
wskazań nic przestrzegał. 
Ogłoszona obecnie uchwała 
reguluje ten mocno już skom 
plikowany problem, wypro­
stowuje nieprawidłowości i 
chyba uchroni od strat wielu 
h. spółdzielców jak i Skarb 
Państwa. W żadnym wypadku 
nie należy tej ustawy rozu­
mieć jakoby miała dążyć do 
zahamowania czy odroczenia 
decyzji dobrowolnie podję­
tych przez spółdzielców.

Przede wszystkim uchwała 
zobowiązuje prezydia powia­
towych rad narodowych do 
pilnowania prawidłowego prze 
biegu procesu likwidacji 
gospodarstw zespołowych 
tam, gdzie spółdzielcy nie po­
wołali odpowiednich komisji 
likwidacyjnych. Prezydium 
PRN musi przejąć sprawę w 
swoje ręee i spowodować wy­
bór takiej komisji. Jeślli w 
trakcie kontroli stwierdzi się 
popełnione w przeszłości nad 
użycia lub pokrzywdzenie jed 
nych członków na rzecz in­
nych, wtedy PRN ma obowią 
zek przekazania takich spraw 
organom właściwym do ściga

W górach

Na stokach Skrzycznego kolo Bielska (Beskid Śląski) 
CAF — fot. Seko

Chybiony atak

odwetowców niemieckich
W roku 1956 londyński „Kró­

lewski Instytut do Spraw Mię­
dzynarodowych” (Royal Insti- 
tute of International Affairs) 
wydał książkę Elisabeth Wiske- 
mann pt.: „Germany’s Eastern 
Neighbours („Wschodni sąsie- 
dzi Niemiec”). W książce tej 
autorka w sposób niezbity 
przedstawia argumenty histo­
ryczne, polityczne, gospodarcze 
i etnograficzne ria korżyść za­
padłej w Poczdamie uchwały 
czterech mocarstw w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie.

Książka ta, o której pisali­
śmy swego czasu, spadła jak 
bomba na militarystów i od­
wetowców w NRF. W bońskich 
kołach rządowych zawrzało. W 
prasie zachodnioniemieckiej 
ukazały się w niewybrednym 
tonie pisane artykuły napa­
stujące autorkę. Z braku argu­
mentów obrzucono ją wymy­
słami. Książka tymczasem sta­
ła się bardzo popularna w 
krajach zachodnich, zwłaszcza 
w Stanach Zjednoczonych. W 
Bonn zrozumiano, że stanowi 
ona niebezpieczeństwo dla po­
lityki wschodniej Adenauera. 
Obronę odwetowców niemiec­
kich zlecono Instytutowi 
Wschodnioeuropejskiemu w 
Monachium i Zakładowi Wie­
dzy Niemieckiej w Essen. Or­
ganizacje te powierzyły opra­
cowanie odoowiedzi na argu­
menty E. Wiskemann Hilma- 
rowi Toppe. Obecnie „dzieło” 
to ukazało się w druku, jaka

„studium naukowe” pt. „Elisa­
beth Wiskemann i sąsiad Nie­
miec — Polska”.

Zrecenzowała tę książkę 
„Neue Ziiricher Zeitung” w nu­
merze z dnia 7 bm. pt. „Wie­
dza czy pamflet”. Pismo pod­
dało książkę Toppego druzgo­
cącej krytyce. Toppe do góry 
nogami odwrócił stosunki hi­
storyczne polsko-niemieckie. 
Zdaniem jego „antagonizm sło- 
wiańsko-niemiecki jest wyna­
lazkiem Polaków, jak również 
ukazanie się germańskiego na­
rodu panów. Nienawiść była 
tylko jednostronna — polska”. 
Tam, gdzie autor nie może po­
minąć nazwisk: Hitlera, Goeb­
belsa, Himmlera i innych — 
mówi „o nieświadomości opi­
nii niemieckiej co do ich dzia­
łań”, jak gdyby nieznana była 
najbrutalniejsza polityka Nie­
miec wobec Polski. O tym, pi- 
sze „NZZ”, że „agresor, który 
w ciągu niespełnych pięciu lat 
wymordował 6 milionów Pola­
ków, po niefortunnej wojennej 
awanturze, czuje się dziś nie­
pewnie, nie ma w książce Top­
pego ani słowa”.

„Z braku rzeczowych argu­
mentów pod płaszczykiem wie­
dzy — czytamy dalej — nie­
mieckie instytuty naukowe 
wypuściły w świat pamflet po­
lityczny, wymierzony perso­
nalnie przeciw pani Wiske­
mann. Trzeba sobie zadać py-
tanie dlaczego Instytut

W kierunku zmian w budownictwie

Zlikwidować zbędny dualizm
Rozmowa z

Jak już donosiliśmy, w śro­
dę, czwartek i piątek ub. 

tyg. obradowała Sejmowa Ko­
misja Budownictwa i Gospo­
darki Komunalnej, na której 
minister budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowl. — 
Stefan Pietrusiewicz udzielił 
posłom informacji o tezach Ko­
misji Partyjno-Rządowej, do­
tyczących reorganizacji budów 
nictwa. W związku z wystąpie­
niem w czasie obrad posła Zie-
mi Poznańskiej Stefana

nia przestępstw.
Dzięki ustawie

zostaną również 
kwidujących się 
Bywa bowiem

uratowane 
budynki li- 
spółdzielni.

tak, że spół-
dzielcy mając do nowych bu­
dynków pretensje, nie bardzo 
wiedzą co mają z nimi robić. 
Budynki takie z przeznacze-
niem na cele socjalne 
od likwidujących się 
dzielni właściwa rada

kupi 
spół- 
naro-

dowa Jub jakaś państwowa 
jednostka gospodarcza zloka­
lizowana w pobliżu, albo z 
ich braku dowolni nabywcy. 
Budynki nie sprzedane do 15 
kwietnia przejmie do sprze-
daży 
Bank 
ków 
tych,

w imieniu wierzycieli 
Rolny. Rozbierać budyń 
nie wolno z wyjątkiem 
na które wyda zezwole-

nie Wojewódzka Rada Naro­
dowa. Rady i przedsiębior­
stwa państwowe kupują obiek­
ty pospółdzielcze po cenie bi­
lansowej, inni nabywcy po ce 
nie umownej, lecz nie niższej 
od wartości bilansowej.

Sumy uzyskane ze sprzeda­
ży budynków czy ruchomości 
pospółdzielczych będą wpła­
cane do Banku Rolnego na 
pokrycie zobowiązań likwidu­
jącej się spółdzielni, tak wo­
bec Skarbu Państwa jak j wo­
bec członków lub innych wie 
rzycieli. Budynki o charakte­
rze socjalnym jak np. świe­
tlice. remizy strażackie itp. 
przejmą odpłatnie właściwe 
rady gromadzkie.

Tak więc sprawdziły się na 
sze przewidywania co do 
skutków żywiołowego rozwią­
zywania spółdzielni produk­
cyjnych. Aby zapobiec krzyw­
dzie ludzkiej, rząd musiał wy 
dać obecnie specjalna ustawę. 
Trzeba przecież jakoś w zgo­
dzie z prawem ściągać na­
leżności i regulować zobowią­
zania. Zycie społeczne i go- 
spodarcze nie znosi anarchii.]

(kj) 1

Zmarł
Wojciech Mocek

Ze szczerym żalem prze­
czytają rolnicy wielkopolscy 
i działacze wiejscy wiadomość 
o przedwczesnej śmierci (55 
lat) Wojciecha Mocka, średnio 
rolnego gospodarza z Bilcze- 
wa w pow. ostrowskim. Zna­
ny był bowiem szeroko jako 
polityczno-gospodarczy dzia­
łacz, wzorowy rolnik i zami­
łowany hodowca. Posiadał 
nader rzadko spotykaną umie­
jętność łączenia niełatwej pra 
cy zawodowej z pracą społecz­
ną. Cechował Go we wszyst-. 
kich poczynaniach umiar i 
zdrowy chłopski rozsądek. Te 
walory zjednały mu szacunek 
i uznanie nie tylko ludności 
wiejskiej.

Już przed wojną współdzia­
łał czynnie śp. Mocek na róż­
nych odcinkach życia społecz­
nego, gospodarczego i politycz 
nego. Był działaczem z praw­
dziwego zdarzenia, jednym z 
przywódców ruchu ludowego 
i kółek rolniczych w Wielko- 
polsce. Po wojnie włączył się 
bez wahań w nurt tego ży<Aa, 
pracował w radach narodo­
wych, ZSCh i ZSL. Zmysł or­
ganizacyjny i niespożyta ener­
gia nie pozwalały mu na bez­
czynność. Ostatnio pełnił funk 
cję wiceprezes^ Powiatowego 
Komitetu ZSL, wiceprezesa 
Wojewódzkiego Związku Kó­
łek Rolniczych, prezesa Po­
znańskiego Związku Hodow­
ców Koni, a w wyniku minio­
nych wyborów wszedł do rady 
powiatowej i został wybrany 
członkiem Prezydium PRN w 
Ostrowie.

Zgon Wojciecha Mocka, to 
duża strata dla wsi wielko­
polskiej, dla rolnictwa, dla 
wielu organizacji.

Cześć Jego pamięci!

Wschodnioeuropejski w Mo­
nachium i Zakład Wiedzy Nie­
mieckiej w Essen nie podszedł 
poważnie do pracy pani Wiske­
mann i nie zasięgnął rady róż­
nych wybitnych osobistości w 
Niemczech Zachodnich, które 
znają p. Wiskemann,. zanim 
wyraził zgodę na wydanie 
pamfletu. Dal się ponieść nie­
szczęśliwemu chwytowi prze­
ciwko autorce, której powaga 
uznana jest ponad wszelką 
wątpliwość”.

H. B.

W muzykalnym Poznaniu

posłem Stef. Brzezińskim

Brzezińskiego, który zapropo­
nował jeszcze dalej idące 
zmiany, szczególnie w zakre­
sie przedsiębiorstw produku­
jących materiały budowlane, 
przedstawiciel „Głosu” prze­
prowadził z posłem Brzeziń­
skim rozmowę na ten temat.

— Ponieważ jest rzeczą nie­
wątpliwą — jak to Pan stwier­
dził na Komisji — że wykona­
nie zadań przez budownictwo 
zależy nie tylko od samych 
przedsiębiorstw budowlanych, 
lecz także w decydującej mie­
rze, od dostatecznej ilości ma­
teriałów budowlanych, chcieli- 
byśmy się dowiedzieć coś bliż­
szego z zakresu proponowanej 
przez Pana Posła reorganizacji 
przedsiębiorstw produkujących 
te materiały.

— Najpoważniejszy jest pro­
blem istniejącego dotąd po­
działu przemysłu ceramiczne­
go na tzw. „kluczowy” i „tere­
nowy”. W skali ogólnokrajo­
wej przemysł kluczowy produ­
kuje około 3O‘/» wyrobów ce­
ramicznych, podczas gdy prze­
mysł terenowy pozostałe 70 
proc. Przedsiębiorstwa pierw­
szej grupy zostały już w pla­
nie 6-letnim i w pierwszym o- 
kresie planu 5-letniego rozbu-
dowane zmodernizowane.
Natomiast zakłady przemysłu 
terenowego, to w 90 proc, ce­
gielnie wybudowane w latach 
1880—90, a więc urządzone we- 
długów istniejących w tym 
czasie wymogów technicznych. 
Według prowizorycznych obli­
czeń urządzenia poważnej ilo­
ści cegielń zostały już wy­
eksploatowane przeciętnie w 70 
do 90 proc. Chciałbym jeszcze 
podkreślić, że z drugiej strony 
przemysł kluczowy w okresie 
powojennym otoczony został 
fachową opieką; w wyniku po­
ważnych inwestycji pobudo­
wano tam wiele suszarń, roz­
winięto transport wewnętrzny, 
dostarczając tym zakładom 
sprzętu i urządzeń produkcyj­
nych nieraz nawet „na wyrost”. 
W tej sytuacji obok należycie 
wyposażonych zakładów pro­
dukcyjnych przemysłu kluczo­
wego, mamy w obecnej chwili 
terenowe zakłady technicznie 
zacofane, których załogi tylko 
dzięki ogromnemu wysiłkowi 
wykonują swe plany, stale 
zresztą podwyższane.

— A jak przedstawiają się 
te sprawy konkretnie w woje­
wództwie poznańskim, stano-

wiącym przecież jedną z naj­
silniejszych baz produkcji wy­
robów ceramicznych w kraju?

— I u nas stan cegielni po- 
zos.aje poniżej obowiązują­
cych wymogów technicznych. 
Na przestrzeni lat 1955—57 za­
notowaliśmy 45 poważnych a- 
warii siłowni, 42 awarie zespo­
łów maszyn przeróbczych i 17 
awarii suszarń. Przyczyny: zły 
stan techniczny tych urządzeń. 
Straty produkcyjne, wynikłe 
na skutek tych awarii, sięgają 
około 20 min. jednostek cera­
micznych. Koszty kapitalnych 
remontów tych wyeksploato­
wanych urządzeń, są niewspół­
miernie wysokie w stosunku 
do wartości nowych maszyn: 
ponad 70 proc, wartości nowe­
go obiektu, a nierzadko nawet 
i 100 proc. Tak więc eksploata­
cja przemysłu terenowego po­
stępuje — zgodnie chyba z naj­
gorszymi tradycjami. Warto 
przy tej okazji poruszyć pewne 
fakty z minionego okresu nad­
miernej centralizacji i odgór­
nego kierowania przedsiębior­
stwami. Cegielnia Szamotuły 
uruchomiona została w roku 
1953 staraniem tego zarządu, 
który udzielił na ten cel wła­
ściwych kredytów inwestycyj­
nych. Po dwóch latach tj. w 
roku 1955 okazało się, że po­
kłady gliny zostały wyczerpa­
ne. Wówczas ten sam .Cen­
tralny Zarząd zainicjował w 
tym zakładzie próbną produk­
cję materiału wiążącego pod 
nazwą „Cemedol”. W tym celu 
Ogólnopolskie Zrzeszenie Pry­
watnego Przemysłu Chemicz­
nego, Spożywczego i Różnych 
w Warszawie zainwestowało 
za 1,5 min. zł maszyn i urzą­
dzeń, a nadzorujące zakład 
przedsiębiorstwo poniosło do 
dnia 31. 12.1956 r. straty w 
wysokości 1.027 tys. zł i dalszy 
milion zł strat w roku 1957. 
Wreszcie z uwagi na nieren­
towność tej produkcji wstrzy­
mano wyrabianie „Cemedolu”, 
co nie przeszkodziło wcale za­
interesowanym (w tym rów­
nież pracownikom b. Central­
nego Zarządu) pobranie około 
jednego miliona złotych nagro-

dy za to „osiągnięcie”. Przy­
kładów podobnych byłoby wię­
cej, ale nie o to chodzi. Fak­
tem jest, że całość zagadnień 
związanych z przemysłem te­
renowym opracowuje Depar­
tament Przemysłu Terenowego 
Mat. Bud., a pozostałe depar­
tamenty traktują przemysł ten 
raczej ubocznie i z tego powo­
du to samo ministerstwo sto­
suje dla przemysłu kluczowe­
go zupełnie inne kryteria, a in­
ne dla przemysłu terenowego. 
Straty zaś w każdym roku są 
zatrważające.

— Jakie przewiduje się per­
spektywy, wynikające z plano­
wania?

Stale jeszcze planowanie w 
tej dziedzinie produkcji nie 
jest oparte na realnych pod­
stawach. Sądzę, że urealnienie 
planów powinno pójść przede 
wszystkim w kierunku zwięk­
szenia wskaźników produkcji 
cegły w przemyśle kluczowym, 
a zmniejszenia tego wskaźnika 
w odniesieniu do przemysłu 
terenowego. Ma to ogromne 
znaczenie obecnie — dla no­
wych rad narodowych, którym 
zapewniłoby to urealnienie 
ich budżetów, opartych jak 
wiadomo na dochodach z zy­
sków przedsiębiorstw tereno­
wych. Należy zrobić wszystko, 
by nie dopuścić do niezamie­
rzonej kompromitacji rad w 
pierwszym roku ich samo­
dzielnej gospodarki.

— Jakie konkretne wnioski 
t postulaty, zdaniem Pana Po­
sła, należałoby zrealizować?

— Przedstawiłem na Komi­
sji następujący wniosek: Dla 
przedsiębiorstw przemysłu te­
renowego materiałów budow­
lanych, jako zakładów zanie­
dbanych i słabo technicznie raz

(Ciąg dalszy na str. ź)

Powódź iv Kutnie
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Bakst i Bury w Filharmonii
Wyglądało na to, że program 

ostatniego koncertu filharmo- 
nicznego przyciągnie tłumy do 
Auli UAM. Bo to i dawno nie sły­
szany program, ceniony pianista, 
interesujący dyrygent. Gdzie szu­
kać przyczyn coraz bardziej żenu­
jących pustek na sali, podczas im­
prez naszej Filharmonii? Nawet i 
popularny, poczciwy „Dziadek do 
orzechów" nie potrafił zaintere­
sować (tydzień temu). Sądzę, że 
jednym z błędów, jakie ponełniono, 
była wadliwa polityka repertuaro­
wa, którą przez szereg lat upra­
wiano u nas dość systematycznie. 
Zbyt trudne, superstylowe, elitar­
ne programy wystraszyły publicz­
ność. Pisałem już na ten temat

ków muzyki! W programie znajdo­
wała się efektowna „Szeherezada" 
Rimskiego-Korsakowa, subtelny 
tryptyk „Morze" Debussyego oraz 
rzadko pojawiający się na afi­
szach „Koncert fortepianowy" 
Skriabina, w wykonaniu R. Bak- 
sta (laureata IV Konkursu Chopi­
nowskiego). Edward Bury jest ro­
dowitym Wielkopolaninem. Studia 
kapelmistrzowskie odbywał u 
Bierdiajewa. Ostatnich kilka mie­
sięcy przebywał w Szwajcarii, 
gdzie u Ansermeta i innych sław 
podpatrywał sposoby Interpretacji 
— szczególnie Ravela, Debussyego 
i Honnegera. W najbliższy piątek 
Bur} poprowadzi w Filharmonii

techniki dyrygowania. Książka za-
powiada się ciekawie, 
nic podobnego w naszej 
muzycznej jeszcze nie 
śmy.. Bury ustawia tu

ponieważ 
literaturze 
notowali- 
nowy sy-

Krakowskiej koncert symfoniczny, 
kilkakrotnie 1 szeroko (w swoim/ podczas którego wykonany zosta-
czasie). Filharmonia nie umiała ja­
koś wychować sobie wiernych kadr 
zwolenników. Dyrygenci, o typie 
zbyt intelektualnym, nie potrafili 
rozentuzjazmować, rozgrzać — 
przeciwnie zmrozili i zniechęcali. 
Teraz zbiera się owoce różnych 
fałszywych posunięć. Poznańscy 
słuchacze są najwyraźniej znudze­
ni i rozkapryszeni. Jeszcze tylko 
może salę zapełnić jakiś Bach, ale 
koniecznie na cztery fortepiany 
(bo to sensacja), podniecający jazz 
symfoniczny lub wielka zagra-
niczna sława np. Georgescu, 
strach lub Małcużyński.

Choćby impreza ostatnia — 
dyr. E. Burego — winna była

Oj-

pod
Jak

najbardzlej zainteresować mlłośnl-

nie utwór A. Joliveta napisany na 
orkiestrę i „Fale Martenota". Owe 
„Fale" to instrument klawiszowy, 
rodzaj fortepianu, ale bez strun i 
młoteczków. Źródłem powstawania 
dźwięków są w „Falach Martenota" 
— impulsy elektryczne. Czy Ginet- 
te Martenot odwiedzi również Po­
znań ze sławnym wynalazkiem swe­
go brata?

E. Bury jest nie tylko szczerym 
i wybitnym artystą, który umie 
świeżo, a zarazem muzycznie traf­
nie, odczuć i zrealizować intencje 
kompozytora („Morze" Debussye­
go) — ale także zapalonym teore­
tykiem dyrygentury. Napisał o- 
publikowana już we fragmentach 
pracę o podstawach nowoczesnej

stem, sugeruje nie znane metody 
uczenia, które na pewno wzbudzą 
szerokie dyskusje wśród fachow­
ców. Odtworzone w Poznańskiej 
Filharmonii utwory symfoniczne 
Debussyego i Rimskiego-Korsako- 
wa dowodzą, że E. Bury zapowia­
da się jako niepowszednia indywi­
dualność dyrygencka, jeśli tylko 
da się mu odpowiedni warsztat do 
pracy, tzn. jak najczęstszy kontakt 
z orkiestrą. Niektóre fragmenty 
„Szeherezady" zabrzmiały wręcz 
znakomicie, kiedy/wydobyta zosta­
ła cała specyficzna magia dźwięko­
wa — zawarta w tym dziele.

Niełatwy muzycznie i technicz­
nie „Koncert fortepianowy" Skria­
bina grał Ryszard Bakst. I cz. u- 
tworu wypadła dość chaotycznie. 
Słuchacz niewiele rozumiał z gęśt- 
winy ruchliwych motywów skria- 
binowskich. Ale potem wszystko 
się ułożyło. Andante zabrzmiało 
wyraziściej, a zwłaszcza wirtuo­
zowsko popisowy Finał zdecydo­
wanie „chwycił" audytorium. 
Wśród licznych bisów Bakst za­
ciekawił trafnym ujęciem kompo­
zycji współczesnych (m. In. Pro­
kofiewa), za to rozczarował wła­
śnie jako chopinista (niestylowe 
podanie „Poloneza es-moll).

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Wezbrane wody rzeki Ochnia 
w okolicach Kutna wystąpiły 
z brzegów i zalały część mia­
sta oraz okoliczne pola. Prezy­
dium MRN w Kutnie otrzyma­
ło 600 tys. zł na zabezpiecze­
nie zagrożonych walów ochron­
nych tej rzeki.

Na zdjęciu: Ulice Kutna za­
lane wodą.

CAF — fot. Kraska

IllllllllllllllllllllfllblllllllP

ZMS-owcy 
w nowych mundurkach

Przemysł odzieżowy przyjął za­
mówienie na wykonanie ubiorów 
dla organizacji młodzieżowej ZMS. 
Realizację tego zlecono zakładom 
w Zgierzu 1 w Zbąszyniu. Obecni* 
gromadzi się odpowiednie tkaniny,
w najbliższym 
się do szycia.

Ustalono, że 
nie, podobnie

zaś czasie przystąpi

„mundurowe'* spod 
jak i spódnice wy-

konane zostaną z popielatej flanell 
wełnianej, lub nietnnących „zeró­
wek". Bluzy natomiast, o kroju 
koszulowym, będą uszyte z tka­
niny bawełnianej w rzadko spoty­
kanym u nas kolorze morskiej wo­
dy — zlelonkawo-szafirowym

(PAP).
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Pracownicy poszukiwani

4 tokarzy poszukuje Poznańska Fabryka Maszyn 
i Urządzeń. Zgłoszenia w Dziale Kadr: Poznań.
ul. św. Michała 24. 4501g
Brygadier oborowy lub starszy oborowy z po­
mocnikami potrzebny zaraz do gospodarstwa 
Bronikowo. Mieszkanie nowe zapewnione. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego. Od stacji 
kolejowej i miasta 500 metrów. Stacja Selekcji 
Roślin Kosieczyn, gospodarstwo Bronikowo, 
stacja kolejowa i poczta: Zbąszynek, pow. Mię­
dzyrzecz Wlkp. K88!
Wysokokwalifikowanego kierownika działu za­
opatrzenia ze znajomością branży elektrotech­
nicznej zaangażuje Elektrotechniczna Rzemieśl­
nicza Spółdzielnia Zaopatrzenia, Zbytu i Usług 
w Poznaniu, ul. Mostowa 14a. Wymagane kwali­
fikacje: średnie wykształcenie i kilkuletnia 
praktyka. Uposażenie miesięczne od 2000 do 
2500 zł. Oferty wraz z życiorysem kierować pod 
w/w adresem. K889
Kucharz z praktyką do prowadzenia kuchni w 
Gospodzie w Kórniku pow. Śrem potrzebny za­
raz. Warunki pracy i płacy do omówienia na
miejscu. K892
Księgowy z praktyką na zastępstwo potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 
K894.
Oborowego z pomocnikami do obory 150 sztuk 
bydła w tym 70 krów przyjmie zaraz Zakład Do­
świadczalny Żelislawki, poczta Pszczółki, pow.
Gdańsk. K901
Pracownika na stanowisko magazyniera maga­
zynu materiałów laboratoryjnych poszukuje 
Wyższa Szkoła Rolnicza w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 159. Wymagane kwalifikacje: wy­
kształcenie (chemiczne) średnie zawodowe tech­
niczne oraz 3 lata praktyki zawodowej. Wyna­
grodzenie wg rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 22. IX. 1956 w sprawie uposażenia prac, 
adm. szkół wyższych (Dz. U. R. P. nr 41 poz. 193). 
Wnioski należy składać w-dziale kadr w termi-
nie do dnia 28 lutego br. K907
Sprzątaczkę zatru 'ni od 1 marca br. Wojewódz­
ka Komenda Straży Pożarnych Poznań, ul. Ma-
iztalarska 3 III ptr. 4808g
1 palaczy kotłowych, 6 wypalaczy wyrobów ce­
ramicznych, 1 frezera z wysokimi kwalifika­
cjami, murarzy i pomocników murarzy, maszy- 
aistów ciągnika spalinowego z uprawnieniem 
maszynistów koparki elektrycznej wielonaczy- 
liowej z uprawnieniem zatrudnią natychmiast 
Poznańskie Zakłady Ceramiki Budowlanej. Wa­
runki płacy zgodnie z umową zbiorową w prze­
myśle ceramicznym. Zgłoszenia przyjmuje dział
:tadr, Poznań, Jackowskiego 42a. 4963g
3t. Księgowa, księgowa-kasjerka, 2 brygadzi- 
tów polowych, dobry kowal maszynista znają­

cy się na kuciu koni, dobry stełmach-kołodziej, 
mechanik-elektryk, oborowy z pomocnikami do 
70 krów, 5 pracowników stałych do koni z po­
mocnikami, 2 do chlewni oraz 10 kobiet na se­
zon przyjmie PGR Rzędziszowice, poczta Zawo­
nia, pow. Trzebnica, woj. wrocławskie. Dojazd 

'PKS na miejsce z Oleśnicy z rynku, st. kol. Do­
broszyce skąd 8 km. Płaca wg Układu Zbioro-
wego w PGR. K912

W dniu 18 lutego 1958 r. zmarł, przeżywszy 
lat 54, śp.

Wiktor Bratkowski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika oraz dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Rada Nadzorcza Załoga Zarząd

SPÓŁDZIELNI PRACY BRANŻY SKÓRZANEJ 
„SPORTOWA” W POZNANIU

K945

W dniu 16 lutego 1958 zmarł nagle w wieku 
55 l a t

Wojciech Mocek
z Bllczewa

Wiceprezes Związku Kółek 1 Organ. Roln. 
prezes Powiatowego Związku Kółek i Organ. 
Roln. w Ostrowie oraz długoletni działacz społ.

Organizacja nasza straciła w Zmarłym odda­
nego i doświadczonego członka Kółek Rolni­
czych 1 władz Związku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm., o go- 
tizinle 10,30 z domu żałoby.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU

kółek i organizacji rolniczych
W POZNANIU

ZARZĄD wojewódzkiego związku kółek 
i ORGANIZACJI ROLNICZYCH W POZNANIU

K939

^OGŁUSZENIA PRÓBNE |!

Praca
Gospodyni na plebanię 
wiejską potrzebna od 1 
marca. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4427g.
Pomoc domowa ze spa­
niem potrzebna zaraz. 
Poznań, Garbary 65 (Pie­
karni a-Ciastkarni a „Mal­
ta”). 4440g
Krawcowa kwalifikowana 
z maszyną uniwersalną 
przyjmie masowo pracę w 
dom. Poznań, ul. Wodna
17/19 m. 1. 4598
Uczeń ogrodniczy może 
się zgłosić. Józef Matu­
szak, Mosina, ul. Czarnec
kiego 5 tel. 124. 4645g
Chłopak do koni •'Otrzeb- 
ny. Wynagrodzenie plus 
utrzymanie dobre. Wła­
dysław Miś, Wtórek, pocz­
ta Ostrów Wlkp. 4659g
Retuszer-portrecista ruty­
nowany na stałe prace po­
trzebny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4662g.
Pomoc domowa na 9 godz. 
dziennie potrzebna. Zgło­
szenia: Poznań, PI. Wiel­
kopolski 2 m. 57. 4663g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna.
Poznań, Marcinkow-
skiego 2a, parter. 2934g

Kupno
Dogkart kuplę. Lewan­
dowski, Janikowo, k. Ino­
wrocławia. tel. 38. K943
Kupię karoserię samocho­
du osobowego względnie 
samochód do remontu. Fe­
liks Płochacz, Wieleń Pól.,
pow. Trzcianka. 467 Ig
Rower damski w dobrym 
stanie kupię. Jur, Poznań, 
Czerwonej Armii 41 (war-
sztat). 4687g
Kupię maszynę dziewiar­
ską „Knittax” z przystaw 
ką. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4720g.
Kuplę korek. Poznań, ul. 
Sikorskiego 34 (warsztat). 

4723g

Heblarkę grubośclówkę o- 
bojętnej szerokości kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4745g._____________________  
Kupię samochód osobowy 
„Warszawa” lub inny, 
nowszy typ, stan obojęt­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4754g.
Pianino używane zaraz 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4766g.
Prasę do klejenia spodów 
bamboszy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 4776g.
Jabłka kupię od sadowni­
ka. Poznań, Czerwonej 
Armii 28 m. 24, Antoni 
Staliński, 4781g
Kupię spiesznie barak 
składany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4794g.
Kupię wózek dwukołowy 
dla malarza. Poznań, ul. 
Roosevelta 10 m. 6 Aumtil-
ler. 4816g
Kupię prasę mimośrodo- 
wą 30 ton nacisku w do­
brym stanie. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4858g.
Tchórze-fretki większą i- 
lość kupię. Oferty przesy-
lać. Ostrowicki
Gdańsk - Oliwa., Krzywo­
ustego 39. 4863e
Maszynę dziewiarską no­
wą nr 5 z NRD — Idea! — 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4865g.
Silnik elektryczny 1 kW 
— 2800 Obr., piłę ramową 
do cięcia stali kupię. Po­
znań. Umińskiego 26 m. 7.

4880g

Dnia 17 lutego 1958 r. zmarła nagle, namaszczona Olejami św., moja ko­
chana żona, nasza najdroższa mateczka, babunia i teściowa przeżywszy 
lat 58, śp.

z Mlkstackich

Helena Liberska
, Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm., o godzinie 11 na cmentarzu 
Jeżyckim.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 26 marca br., o godzinie 7 w ko- 
sciele Najśw. Serca Jezusowego na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, DZIECI. WNUCZKA, SYNOWA I ZIĘĆ

Poznań, ul. Nad Bogdanką 6a m. 13. 5278,1

18 lutego 1958 r. zmarła po długich i ciężkich clerPie"*®^’ 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana siostra, bratowa i ciocia, 
Przeżywszy Ist 67, śp.

Stanisława Krenc
Sodalis Marlanus.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie. W ciężkim smutku pogrążeni

BRACIA Z RODZINĄ
- 5345g

Parkowa 11, 
J-rarzów,, Paczków ■Włocławek.

Strugarkę (szeping) do me­
tali skok 400 kupię, lub 
oddam tokarnię lub szli­
fierkę płaszczyznowa, o- 
ferty z opisem do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4905g.
Maszynę do szycia gabi­
netową kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4943g.
Szafę do rzeczy używaną 
starą kupię. Poznań tel.
17-86. 498»g
Prasę do bakelitu 
nówkę) kupię. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

Sprzedaż

(kola- 
Oferty 
Swier-

498 4g.

Wózki dziecięce, głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele, poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerw 
Armii 70 (w podwórzu).

2893g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane. koszykowe, 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

3575g
Kłopotów z nabyciem ma­
teriałów do budowy dom- 
ków indywidualnych, ga­
rażu, bud. gospodarczego 
unikniesz, zamawiając 
już teraz nowe prefabry­
katy na ścianki, stropy, 
dachy, parkany itp. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4272g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel Olympia” gór 
noża worowy na chodzie. 
Poznań, Grunwaldzka
265a. 4399g
Sprzedam kuchnie. Sto­
larnia Poznań, Wawrzyń 
ca 49 przy ul. Żeromskie-
go. 4449g
Sprzedam motor Deutz 12
KM oraz motor Jehne 10 
KM i młocarn.ię szeroko- 
młotną w dobrym stanie. 
Franciszek Rzepka, Skot-
nikł, poczta 
pow. Września, 
Książno.

Miłosław, 
st. kol. 

4618g
Sprzedam korzystnie sa­
mochód osobowy marki 
Hansa. Stan dobry. Hel- 
wik, Kościan, Poznańska
98. 15025p
Traktor, przyczepę 10 t. 
sprzedam, ciągnik „Hano- 
mag” resorowany, przy­
czepę zamienię na samo­
chód osobowy „Warsza­
wa”. Bydgoszcz, Grun­
waldzka 14 m. 2, tel. 32-47.

K944
Sprzedam motocykle „IŻ" 
350 ccm i NSU na tele­
skopach w bardzo dobrym 
stanie Poznań, ul. Ko-
ściańska 6. 4486g
Sprzedam korzystnie sil­
nik „Meibach” 6 cylin­
drowy o mocy 100 KM. 
Kazimierz Kłopocki, Bl- 
niew, pow Ostrów Wlkp.,
tel. 9. 148370
Sprzedam garaż blaszany 
5X3 oraz okazyjnie sa­
mochód osobowy marki 
Hanomag-Kurier w do­
brym stanie. Józef Wasy- 
lak, Oborniki Wlkp., 
Świerczewskiego 51a, tel.
11. 15206p
Zgrublarkę do obręczy 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15207p.
Sprzedam spacerówkę. Po 
znań. Polna 5 m. 8. 15210p
Motor Lanz 25 km na ro­
pę sprzedam. FI. Węgrow­
ski. Luboń 4, Sobieskiego
29 4673g
Maszynę do szycia wpusz­
czaną z podłużnym czó­
łenkiem. Stan b. dobry 
snrzedam. Poznań. Staszi-
ca 4 m. 4. 4679g
Sprzedam samochód o..o- 
bowy marki Hanomag 
Kurier po kapitalnym re­
moncie z radiem oraz no­
wym ogumieniem. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
4682g.

We wtorek, dnia 
w Bogu, po krótkich,

WITASZYCKIE ZAKŁADY 
ROSZARNICZE W WITASZYCACH 
powiat Jarocin, wojew. poznańskie 

ogłaszają 

PRZETARG OGRANICZONY
1. na autobus marki „Mercedes*' na 25 

osób cena wywoławcza 62.500,— zł,
2. zapasowy silnik marki „Mercedes" 

niekompletny cena wywoławcza 
7.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 marca 
1958 r., o godz. 12 w biurze Witaszyckich 
Zakładów Roszarniczych w Witaszycach.

Wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu w kasie przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać codziennie prócz 
niedziel w godzinach od 9—13 w miejscu
przetargu. K857

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
INSTALACYJNO - BLACH. - OGRZEWNICZA

na

w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 39

OGŁASZA II PRZETARG
samochód ciężar. 1-tonowy marki „Framo”,

silnik „Opel P-4”, cena wywoławcza 18.000 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­

ławczej, należy wpłacić najpóźniej w przeddzień 
przetargu w kasie Spółdzielni.

Pojazd można oglądać codziennie, prócz nle-
dziel w godz. od 9 do 12 w magazynie 
ni w Poznaniu, ul. Garbary 14.

Przetarg ustny odbędzie się dnia 
1958 r. godz. 9 w biurze Spółdzielni w 
ul. Dzierżyńskiego 39.

Spółdziel-

1 marca 
Poznaniu,

Przetarg odbędzie się na zasadzie zarządzenia 
Ministra Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. (M. P.
nr 58 z 1957 r„ poz. 353). K868

Sprzedam olejarnię kom­
pletną. Napieralskl Wit­
kowo, Poznańska 37. 16213p
Sypialnie, kombinowane 
szafy, kuchnie, oddzielne 
bufety, łóżka, różne inne 
meble, tanio kupisz. Po­
znań, Za Bramką 4 (przy 
placu Bernardyńskim)

4683g
Sprzedam maszynę do pi­
sania z importu 2 zegar­
ki złote naręczne. Poznań, 
Garbary 41 m. 14. 4690g
Nutrie młode ciemne, zlo­
ty zegarek sprzedam. Po­
znań - Juników o - Osiedle,
Zielarska 18. 4694g
Sprzedam nutrie ciemne 
hodowrane. Mosina,. Bu­
dzyńska 8. 4696g
Agregat chłodniczy 8000 
kal. na amoniak, sprze­
dam. Mosina, Budzyńska
8. 4697g
Wannę kąpielową, kocioł 
do centr. ogrzewania do 
domku 1-rodzinnego sprze 
dam. Poznań, Gwardii,i Lu-
dowej 57 m. 7. 4704g
Sprzedam wiertarkę słu­
pową, stół obrotowy — 
(wiercenie do 3,5 mm). Po- 
znań-Łazarz, ul. Lodowa
10 (warsztat). 4708g
Sprzedam akordeon nowy 
„Weltmeister” 120 basów, 
16 registrów. Poznań, Kra
szewskiego 5 
524-18.

m.

Lokale
Mieszkanie pokój z kuch­
nią (wyłączone) może być 
do remontu kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 46O5g.
Poszukuję pokoju z małą 
kuchenką na peryferiach. 
Koszty remontu zwrócę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46«ag.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, przynależnościami na 
Wildzie na 3 lub 4 poko­
je z kuchnią. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4684g.
Dwóch inteligentnych ka- 

। Walerów poszukuje poko- 
! ju. W razie konieczności 
| gwarantujemy zwrot ko­

sztów remontu. Korzyst­
ne warunki do omówie­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 4626g.
Zamienię samodzielne 
mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią 3 piętro, na takie 
samo wzgl. 1 pokój z 
kuchnią 1 składem. Pery­
ferie wykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4628g.

, tel. 
4712g

Motocykl BMW 350 ccm 
na teleskopach, biegi noż­
ne, w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Środa, ul. 
Rosenbergów 2. 4719g

Poszukuję pokoju z ku­
chenką w Poznaniu do 
3 piętra, zwrócę koszty 
remontu do 30 tys. zł. Pe­
ryferie wykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4702g.

Maszynę trykotarską ..Re- 
cord Super” sprzedam. 
Poznań, Rynek Łazarski 7
m. 5 od godz. 16. 4724g
Sprzedam samochód „Wan 
derer” 4. nowy silnik, no­
we ogumienie. Nowawieś. 
Krotoszyńska, tel. 3. 4725g

Oddam w dzierżawę na 
letni sezon, w Puszczy- 
kówku altanę dużą miesz­
kalną z ogrodem, mebla­
mi (światło, woda). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
4707g.

Sprzedam wóz skrzynko­
wy na gumach 750/20 stan 
b. dobry. Kokoszczyn nr 
10, poczta Tarnowo-Podg., 
stacja kol. Przybroda.

4729g
Sprzedam nowe radio kla­
wiszowe. Undine II i pa- 
tefon Górny Poznań, Sło 
wackiego 36 m. 5. 4730g
Sprzedam ślubną suknię 
z welonem, Poznań, Plac 
Młodej Gwardii 4, „Fo­
tos”. od godz. 15—18.

4733g

18 lutego 1958 r., zasnął 
lecz ciężkich cierpieniach

mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż i nasz 
najukochańszy tatuś, śp.

Józef Sobecki
Pogrzeb 

o godzinie

Poznań,

odbędzie się w piątek, dnia 21 bm., 
11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W nieutulonym

ŻONA I

Chwiałkowskiego

bólu 1 rozpaczy
CÓRKI

23. 5294g

Dnia 18 lutego 1958 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, brat, szwagier 1 dzia­
dek, śp.

Józef Kaczmarek
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm.,
o godzinie 10,30 
Ciała na Dębcu.

W

Poznań, Dolna

z kaplicy cmentarnej Bożego

ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

WiMa 28 m. 6.
5337g

Inżynier budownictwa 1 
centralnego ogrzewania 
poszukuje do wykończe­
nia mieszkanie w solidnej 
budowie willowej przy 
komunikacji miejskiej. 
Możliwość pomocy w ma­
teriałach budowlanych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4717g.

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO, POZNAN

ulica Majakowskiego 92 (Malta) 
ogłasza

przetarg II ograniczony
na sprzedaż

samochodu ciężarowego
1. GAZ AA, cena wywoławcza zł 18.000,—.

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 
7 marca 1958 r., o godz. 9 pod wyżej poda­
nym adresem.

Przystępujący do przetargu są zobowią­
zani złożyć najpóźniej do dnia 6 marca 1958 
r., godz. 12 w Narodowym Banku Polskim, 
I Oddział Miejski w Poznaniu, ul. Paderew 
skiego, konto nr 1218-6-149 wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej.

Samochody oglądać można codziennie 
prócz niedziel w naszym przedsiębiorstwie 
w godzinach od 9—13.

Bliższych informacji udzieli Dział Głów­
nego Mechanika, tel. 47-75, wewn. 15.

K931

MLECZARNIA 
SPÓŁDZIELCZA

W POGORZELI

zakupi
natychmiast motor e- 
lektr. hermetyczny na 
prąd zmienny 380—660 
o mocy 7,5 kW od 900— 
1.400 obrotów. Zgłosze­
nia prosimy kierować 

pod w. w. adresem 
15214p

Kupię domek lub willę W 
Poznaniu lub okolicy, z 
wolnym mieszkaniem. Po­
średnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4503g.
Sprzedam 22 morgi ziemi 
buraczanej z domem mie­
szkalnym. Informacji u- 
dziela Feliks Banaszak, 
Września, 3 Maja 7 m. 8.

15205p
Kupię dom 1-rodzinny 
ewentualnie niewykończo­
ny. Okolica Gniezna-Po- 
znania. Oferty kierować 
Gniezno, Chociszewskiego
3 m. 17. 1521Ip
Wezmę w dzierżawę par­
celę opłotowaną, nadającą 
się na hodowlę — na pe-
ryferiach m. Poznana a.
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4542g.
Kuplę tiom 1-rodzinny wol 
ny z dużym ogrodem w 
Poznaniu blisko tramwa­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4564g.
Kupię dom 5-izbowy może 
być do 4 ha ziemi z zabud, 
gosp. Warunek zelektry­
fikowane. Pośrednicy wy­
kluczeni. Poznań, Chwiał­
kowskiego 41 m. 2. 4593g

i ❖

BIURO HANDLOWE 
POZNAN

ulica Czajcza 2 m. 5 
(Rynek Wildecki)

POLECA: 
samochody osobowe 
(nowe i używane) 

jak np.: Fiat 600, Sim- 
ca, Moskwicz, Skoda, 
Spartak, Wartburg i 
inne, motocykle, samo­
chody ciężarowe oraz 
różne maszyny do o- 
bróbki metalu i drze­
wa. Biuro czynne w 
godz. 10—12 i 17—20, 

tel. 847-56.
4588g

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek. 
Firma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, telefon

Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem, wolnym miesz 
kaniem, z zabudowaniem 
W Rogowie, pow. Żnin, ce­
na 15Ó tys. zł. Zgłoszenie: 
Łysiak, Buk, Rynek 11. 
_____________ ________4594g 
Sprzedam nieruchomość 
(zakład fotograficzny urzą 
dzony) nadający się na 
każdą branżę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 4595g.

Zguby
Zgubiono

91-82. 4487-g

Ogrodnik b. 
doświadczony 
przeprowadza

instruktor 
porno log 
fachowe

cięcie drzew owocowych, 
winorośli. Udziela życzli­
wych porad. Poznań, tel.

legitymację

14-32. 4493g
Do uruchomienia cegielni 
przyjmę wspólnika z go­
tówką, wzgl. odstąpię ce­
gielnię z urządzeniem i 
uorawnieniami do produk 
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4509g.

szkolną nr 820008, wydaną 
przez Technikum Gastro­
nomiczne w Lesznie. Alek 
sandra Bilewlcz, Leszno, 
Kurpińskiego 2. 15212p

Różne

Kołdry przerabiam, grę­
pluję, nowe szyję. Kro- 
czyńska, Poznań, Grobla
la. 4582g
Posiadam lokal z siłą, 
światłem, wodą oraz 20.000 
zł gotówki. Oczekuję kon 
kretnych propozycji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Swierczewskięgo 3 dla 
4603g.
Przystąpię do spółki w 
hurcie lub w detalu z więk 
szą gotówką, lub przyjmę
inne propozycje. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 4616g.
Suknie ślubne, welony, 
ubrania, nakrycia dó 
chrztu, w dużym wyborze, 
poleca Wypożyczalnia, 
Poznań, Czerwonej Armii 
35. 4647g
Mam maszynę dziewiar­
ską, która przerabia każ­
dą grubość wełny. Ocze­
kuję propozycji wzgl. 
przyjmę prace dziewiar­
skiej specjalność blezery. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4658g.
Wezmę w dzierżawę tak­
sometr. wzgl. przyjmę kie 
rowcę posiadającego tak­
sometr. Adres Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 4665g.

Małżeństwo poszukuje ja­
kiegokolwiek pustego po­
koju. Gwarancja nieu- 
bieganie się o przyznanie 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 

4735g. __________________

Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań. 
Mickiewicza 13. 1762g

Przedstawiciela zaprowa­
dzonego z branży papier- 
niczo-biurowej poszukuje­
my. Oferty z życiorysem 
i referencjami do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4722g.

Nieruchomości
50 gospodarstw od 3—50 ha 
spiesznie poszukuję. Po­
średnictwo Otręba. Jaro­
cin. Kilińsk^^o 2 11108-'
Kuplę parcelę pod budo­
wę domku 1-rodzinnego 
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4471g.
Nieruchomość przemysło­
wą z wolnymi lokalami 
oraz piwnicami obszernvm 
oodwrtrzem. kupię spiesz­
nie w Poznaniu względnie 
na prowincji. Krze«:ńsk!. 
Poznań Swierczewsk1'’^'-'
1, tel. 513-67 4890C
Sprzedam nieruchomość 
pod budowę 2478 mł śród­
mieście Ostrowa Wlkn. 
Wiadomość: W. Kubicka 
Ostrów Wlkp., ul. Gen 
Świerczewskiego 10 m. 4.

!501Rn
Dom 5-izbowy z wolnym 
mieszkaniem 1 ha ziem’ 
na przedmieściu Gniezna 
sprzedam. Gniezno. Dal-
koska 17. m. 9 15209p
Sprzedam 8—16 ha ziemi 
pszenno-buraczanej pod 
Janikowem pow. Mogilno 
J. Maciejewska. Gniezno 
Marchlewskiego 17 m. 9.

15?0R>-

Sprzedam 17 ha ziemi w 
całości lub w dowolnej 
ilości ewentualnie wvdzier 
żawię — 50 drzew owoco­
wych. ziemia odnowiednla 
ood warzywa, cena we­
dług ugody. Franciszek 
Sznura, Dębiec, poczta 
Kórnik, pow. Śrem. 4513g

Radioodbiorniki napra­
wia, ześtraja dobrze i 
szybko Inżynier Semma, 
Poznań. Garbary 67a.

1864g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie. 
Z. Kopaczewskl, Słupca, 
ni Warszawska 32. 2500g
Obuwie, botki na kauczu­
ku, mikrogumie, traktory, 
rozprute śniegowce, opo­
ny, dętki, naprawia „Wi- 
gum”, Poznań, Strzelecka
21, tel. 9640. 2542Ę
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E Makowiecki, Poznań -
Spłacz, Grudzieniec 66

29339
Gręplujemy wełnę co­
dziennie na poczekaniu 
watę w soboty. Poznań 
Oroga Dębińska 12. Tram-
waj 15. 14. 3055-
Suknie ślubne, balowe i 
wieczorowe poleca Wypo­
życzalnia — Poznań, ul
Długa 9 4369g
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza- 
iąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki „Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5 tel. 91-82 

4488r’
Overlock 3-nitkowy i ka- 
pówkę oddam w dzierża­
wę. Poznań, Litewska 18
m. i.

Matrymonialne
Panna lat 35, przystojna, 
religijna, posiadająca do- 
mek 1-rodzinny i gotów­
kę, pozna pana do lat 40, 
na stanowisku, kupca, lub 
rzemieślnika. Rozwlecze­
ni wykluczeni. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4465g.
Panna lat 45 posiadająca 
gospodarstwo 28 mórg po­
szukuje kawalera rolnika 
lat 55 z Wielkopolski. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4495g.
Rozwiedziona lat 53 posia­
dająca mieszkanie pozna 
nana w celu matrymonial 
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4507g.

Panna, lat 38, przystojna, 
pozna pana do lat 46 w
celu
Oferty

matrymonialnym.
Biuro

Świerczewskiego 
461 Ig.

Ogłoszeń,
3 dla

Inżynier, lat 34, pozna sym 
patyczna. panią, cel towa­
rzyski Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4631g.
Wdowa, lat 45, właściciel­
ka 9 ha gospodarstwa, bli­
sko Poznania pozna odpo­
wiedniego pana. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier-

4491g I czewskiego 3 dla 4636g.

Druk: Zakłady Graficzne ’m M Kasprzaka 
w Poznaniu. R-«



W Paniorodzu i Wapnie
Na inauguracyjnej uroczy­

stej sesji w Panigrodzu przy 
pełnym komplecie radnych do­
konano wyboru przewodniczą­
cego Prezydium Gromadzkiej 
Rady Narodowej, którym zo­
stał ponownie ob. Przybylski. 
Najważniejszym problemem, 
jaki chce uwzględnić w swoich 
planach nowa rada, jest osta­
teczne załatwienie sprawy gle­
boznawczej klasyfikacji grun­
tów, elektryfikacji gromady i 
naprawy dróg.

W małej salce posiedzeń 
Osiedlowej Rady Narodowej w 
Wapnie z powagą wysłuchano 
komunikatu przewodniczącego 
sesji, dyrektora kopalni — Zyg­
munta Jankowskiego o wyni­
kach wyborów. W skład no­
wego prezydium weszli: Ta-

czeństwa i Porządku Publicz­
nego — Wincenty Pietrzycki, 
Budownictwa i Gospodarki 
Komunalnej — Zygmunt Jan-
kowski, Handlu Henryk
Światłowski, Oświaty — Sta­
nisław Wesołowski i Zdrowia 
— Sarnowski.

Wybitnie przemysłowy cha­
rakter osiedla Wapno dyktuje 
konieczność jak najściślejszej 
współpracy Osiedlowej Rady 
Narodowej z Radą Robotniczą 
miejscowej kopalni soli. Cho­
dzi o współudział w realizacji 
takiej inwestycji, jak budowa 
nowego osiedla przyzakłado­
wego, liczącego 156 domków 
jednorodzinnych, w przekształ 
ceniu projektowanego ambula­
torium kopalni na ośrodek
zdrowia z apteką i mieszka-

deusz Stoiński jako przewód- niami dla personelu służby
niczący, Bolesław Tankiewicz, 
Tadeusz Ludkowski i Kazi-
mierz Kwaśniewski jako

zdrowia.
I dalsze zadania: budowa

Na estradzie koncertowej 
auli UAM w Poznaniu wy 

stąpiły ostatnio z programem 
kompozytorów polskich mię- 
dzyspółdzielniane chóry pod 
dyr. Alfonsa Ulricha z tow. 
Symf. Orki estry Obj. TFR. Po­
łączone międzyspółdzielniane 
chóry składały się sponad 200 
śpiewaków, członków zasłużo­
nych kół śpiewaczych Wielko­
polskiego Związku Śpiewacze­
go: „Lutni" z Międzychodu, 
„Jutrzenki" z Koła oraz chó­
rów im. K. T. Barwicklego z 
Jarocina i im. Cz. Czypickiego 
z Koźmina. Oddzielny program 
& cappella wykonał chór 
mieszany „Moniuszko" (w I 
części programu) pod dyr. Ste­
fana Stuligrosza. Chóry z tere­
nu Wielkopolski przygotowali: 
Koletta Szczepaniak, Alfons 
Kowalski, Kazimierz Nowicki i 
Michał Przybyłowicz.

Fot. Zb. Grzegorskl

członkowie. Przewodniczącymi 
poszczególnych komisji zosta­
li: Marian Bartkowiak — Fi- 
.nansowo-Budżetowa , Bezpie-

Naprzód czy wstecz?
Nikt nie zaprzeczy, że żyjemy w wieku gwałtownego 

postępu technicznego, w wieku sputników, elektrowni 
atomowych, mózgów elektronowych itp. Są jednak u nas 
w Polsce ludzie, ba nawet całe instytucje gospodarcze, 
które nie uznają zdobyczy techniki, nowatorstwa, udo­
skonaleń i w ogóle tego, co nazywamy słusznie postępem 
naszych czasów.

Przegląd filmów
batalistycznych

W związku z obchodzoną w 
tym roku 40 rocznicą powsta­
nia Armii Radzieckiej Centra­
la Wynajmu Filmów organizu­
je w dniach od 21—23 bm. 
Przegląd Filmów Batalistycz­
nych i filmów, ukazujących 
udział Armii Radzieckiej w 
walce o niepodległość. Na te­
renie naszego województwa 
przegląd odbędzie się w Kali­
szu, Ostrowie Wlkp. i Gnie­
źnie.

Kino „Stylowe” w Kaliszu 
wyświetlać będzie film radziec 
ki „Płomienne serca”, „Słoń-
ce” w Ostrowie Wlkp.
soły chłopak 
Gnieźnie — 
tu”.

i „Lech’
.Upadek emira-

Oazy i pustynia
Nieco ożywienia w życie kul 

turalne Obornik wniósł Komi­
tet Obchodu 700-lecia miasta 
Rogoźna. Ruszyła też budowa 
z własnych środków 2 świe­
tlic — w Kiszewie i Owiecz­
kach. Powstały nowe zespoły 
teatralne i taneczne. Z tych 
pierwszych należy wymienić 
przede wszystkim zespół tea­
tralny z Rogoźna, założony 
staraniem wielkiego miłośnika 
kultury, dr. St. Walkowskiego. 
Ale to chyba oazy na pustyni 
kulturalnej.

Oddział Kultury Prezydium | 
PRN w Obornikach ogłosił | 
Konkurs Recytatorów. Do tej 
pory nikt się nie zgłosił.

Dodać trzeba, że w Oborni­
kach nieraz widownia świeci 
pustkami w czasie gościn­
nych występów zespołów tea­
tralnych i koncertów. Od dłuż 
szego też czasu nie odbyło się 
w Obornikach żadne przedsta­
wienie lub koncert zorganizo­
wany przez miejscowe czynni­
ki kulturalne, (ktr)

MRAWIWfKA
------

Ob. K. S. z Zielonej Góry. Po­
niżej podajemy adresy dwóch o- 
środków, kształcących traktorzy­
stów:

1. Z. Szkoła Mechanizacji Rolnic 
twa Piła, ul. Teatralna nr 1;

2. Z. Szkoła Mechanizacji Rolnic 
twa Września, ul. Wojska Pol 
skiego nr 1.

Do wyżej podanych szkół przyj­
mowana jest młodzież od 16 lat. 
Przy szkołach są internaty.

W Szemborowie (pow. Słup­
ca) wykwalifikowany rze­
mieślnik posiada od lat wia­
trak. Gdy wie je silniejszy 
wiatr Stefan Drzewiecki pra­
cuje bez przerwy dzień i noc, 
by tylko zaspokoić potrzeby 
gospodarcze rolników. Od te­
go zresztą jest jego punkt usłu 
gowy. Bo nie wszyscy gospo­
darze posiadają śrutowniki. 
Ale w naszym klimacie zda­
rza się, że wiatru nie ma cza­
sem dwa tygodnie. Wtedy 
punkt usługowy stoi nieczyn­
ny a chłopi klnąc jeżdżą po 
kilka kilometrów do młynów 
mechanicznych, tracąc z po­
wodu długich kolejek zwykle 
cały dzień na ześrutowanie 
zboża.

W grudniu 1957 roku gospo­
darze Szemborowa i okolicy 
odetchnęli. Wspólnym wysił­
kiem wieś została zelektryfi­
kowana. Domagano się więc 
od młynarza, aby swój wia­
trak unowocześnił i uniezale­
żnił się od wiatru. Wtedy bę­
dzie mógł śrutować zboże każ­
dej chwili — korzystając raz 
z wiatru, a w czasie jego bra­
ku z prądu. Stefan Drzewiec­
ki przy pomocy sąsiadów do­
prowadził prąd, zakupił mo­
tor, zmechanizował wiatrak, 
dokonał niezbędnych zabez­
pieczeń przeciwpożarowych i 
pismem z dnia 18. IX. 1957 r. 
zwrócił się do Wojewódzkiego 
Zarządu Młynów o formalne 
pozwolenie na pędzenie śru- 
townika prądem. Jasne, że w 
czasie panujących wiatrów ko 
rzystałby z bezpłatnej siły 
napędowej. Odpowiedź nade­
szła jak na nasze warunki 
dość szybko, bo 22 stycznia 
1958 r., lecz niestety odmow­
na. Woj. Zarząd Młynów za­
stawił się brakiem przepisów 
wykonawczych i dyrektyw z 
Warszawy w podobnych spra­
wach. Ruszyć głową samodziel 
nie? Po co myśleć, skoro zro­
bi to ktoś wyżej?

Byłem w Szemborowie aku­
rat podczas bezwietrznej po­
gody. Wiatrak stał bezczyn­

nie, a przed młynem w odle­
głym o 12 km Strzałkowie 
chyba ze setka wozów w ko­
lejce. Chłopi klęli na czym 
świat stoi, a najbardziej ci z 
Szemborowa. Obstąpili mnie 
dokoła, dowiedziawszy się że 
jestem z redakcji, i zadali mi 
dwa zasadnicze pytania:

— Niech redaktor powie 
nam czy idziemy naprzód czy

Kłopot
Wilczyna

Tuż przy granicy woje wódz 
twa bydgoskiego leży wieś 
Wilczyn. Okolica bogata jest 
w doskonałe kujawskie gle­
by, stąd tamtejsza gminna 
spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” ma duże obroty 
tak w dziale skupu, jak i w 
dziale zaopatrzenia.

Spółdzielnia od szeregu lat 
wykonuje plany i pracuje ren 
townie. W roku 1957 wybu­
dowała z własnych środków

wstecz? Czy mamy być wciąż 
jeszcze zależni od wiatru, czy 
też możemy korzystać ze zdo­
byczy techniki?

Zdziwiłem się tym pytaniom 
i właśnie przy okazji dowie­
działem się całej historii z 
szemborowskim wiatrakiem i 
stanowiskiem Wojewódzkiego 
Zarządu Młynów. Po powrocie 
do Poznania udałem się na 
Plac Wolności. Rozmawiałem 
z zastępcą dyrektora do spraw 
technicznych inż. Bujakiewi- 
czem i kierownikiem działu 
ob. Furmanowiczem. Wszy­
stkie argumenty polityczne, 
ekonomiczne i... biurokratycz­
ne jakie przytoczono absolut­
nie mnie nie przekonały. By­
ły przede wszystkim sprzecz­
ne z założeniami i kierunkiem 
naszej polityki gospodarczej 
po VIII Plenum KC PZPR.

Ponieważ powiedziano mi, 
że „Drzewiecki może śruto­
wać, ile wejdzie, przy pomocy 
wiatru, ale nie może ani mi­
nuty przy pomocy prądu“, po­
nieważ coraz więcej wsi bę­
dzie miało prąd i młynarze 
zechcą mechanizować swoje 
warsztaty.

Wojewódzkiemu Zarządowi 
Młynów więc dedykuję pyta-

drogi Wapno—Rusiec, ulicy 
Dworcowej, ulicy Boh. Stalin­
gradu, urządzenie parku i zie­
leńców, przebudowa kina spo­
sobem gospodarczym, przenie­
sienie poczty, rozwiązanie 
sprawy przedszkola i łaźni pu­
blicznej. Natychmiastowego 
rozpatrzenia wymaga zmiana 
strefy zaopatrzenia z wiejskiej 
na miejską, aby uniknąć w 
przyszłości dotychczasowych 
braków w miejscowych skle­
pach, do czego m. in. koniecz­
na jest rozbudowa placówek 
PSS, a przede wszystkim wła­
ściwa lokalizacja gospody, u-

Filmy powyższe wyświetla­
ne będą na seansach poranko­
wych. (v)

Kursy przygotowawcze 
na studia

KW ZMS w Poznaniu po­
stanowił zorganizować wespół 
z ZW ZMW na przełomie lip- 
ca i czerwca (na krótko przed 
egzaminami) miesięczny kurs
przygotowawczy
no w wstępnych na 
uczelnie. Weźmie

do egzami-
wyższe 

w nim

ruchomienie produkcji 
gazowych, podniesienie 
tyki sklepów itp. (emp)

We Wszemborzu

wód 
este-

Przybyłych na obrady radnych 
oraz licznie zebranych gości we 
Wszemborzu (pow. Września) po­
witał dotychczasowy zastępca 
przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Stanisław Ziętkiewicz. Przewód 
nlczącym Prezydium został STA­
NISŁAW FURMANOWICZ, a jako 
członkowie: Tomasz Writczak, Ed­
ward Glzelskl 1 Józef Warczy- 
głowa. (jspn)

W Potrzanowie
W wyniku tajnego głosowania

przewodniczącym Prezydiom

nie zawarte w tytule. Kajot Graczyk,

Gromadzkiej Rady Narodowej w 
Potrzanowie (pow. Wągrowiec) 
wybrany został większością gło­
sów ponownie WACŁAW AN- 
DRZE JEWSKI. Jako członkowie 
Prezydium weszli: Zenon Siersz- 
chuła, Bolesław Futro i Stanisław

(kdw)

udział około 300 kandydatów 
(członków ZMS, ZMW i nie- 
zorganizowanych). W zależno­
ści od ilości zgłoszeń do po­
szczególnych uczelni (lub wy­
działów), utworzone zostaną 
sekcje: medyczna, ekonomicz­
na, rolnicza, itp. W celu za­
bezpieczenia właściwego po­
ziomu kursu, organizacje mło- 
dzieżowe zwrócą się do pra­
cowników naukowych poznań 
skich szkół wyższych z proś­
bą o prowadzenie zajęć.

Celem kursu jest wzmocnię 
nie wiary wTe własne siły mło 
dzieży robotniczej i chłopskiej 
i zrównanie jej szans z mło­
dzieżą inteligencką. W trak­
cie zajęć, prowadzonych pod 
fachowym kierownictwem, bę 
dzie można dokonać powtór­
ki materiału i ugruntować wia 
domości. Jest to szczególnie 
ważne dla posiadających trud 
ne warunki domowe (ciasne 
mieszkania, liczne rodziny, 
trudności finansowe itp.). 
Kurs będzie częściowo odpłat 
ny, przypuszczalnie w grani­
cach 500 złotych, lecz nieza­
możni będą mogli starać się o 
ulgi, (stk)

nowy budynek na biura 
Wiejski Dom Towarowy, 
lepszyło to zaopatrzenie 
Zarząd spółdzielni ma i 
kłopoty.

Najpoważniejszym jest

i na 
Po- 
wsi. 
inne

spra
wa transportu. Wilczyn ma 
do najbliższej hurtowni 
PZGS w Koninie 35 km dro­
gi. Najbliższa stacja kolejo­
wa, gdzie można nadać wago­
ny z ziemiopłodami i gdzie 
można odebrać wagony z ma-
teriałami masowymi to
Wronowy w powiecie Mogi­
leńskim. Odległość 15 km. 
Najbardziej kłopotliwe jed­
nak sa wyjazdy do Konińskie 
go PZGS. Kiedyś GS Wilczyn 
miała własny samochód cię­
żarowy. Potem w myśl zasad 
decentralizacji samochód ten za 
brał PZGS. A gdy zwyciężyły 
zasady decentralizacji, za­
miast samochodu przydzielo­
no GS w Wilczynie ciągnik.
Dobre to jest dla 
do stacji Wron owy,

przewozu 
ale nie

SPORT
Krótko

KADRA NASZYCH koszykarek, 
pod kierownictwem trenera 
Groyeckiego udała się na zgrupo-
wanie 
py do

NA

przed mistrzostwami Euro- 
Zakoipanego.

MIĘDZYNARODOWE biegi
przełajowe 9 marca do Lipska, w 
[których wezmą udział obok gospo­
darzy zawodnicy Francji, ZSRR, 
[Węgier, Belgii 1 Jugosławii zgło- 
[szeni zostali również Polacy m. 
in. Gugała, Chechelski, Czech, 
Kiczyłło i Wątroba z krakowskiej 
Olszy oraz Janiak, Jęczmyk 1 
Przybysz ze stołecznej Polonii.

Przygotowania jeźdźców
Przed więlu laty polskie jeździectwo obok lekkoatletyki i wioślar­

stwa należało do tych dyscyplin, których reprezentanci stano­
wili naszą najsilniejszą dziedzinę olimpijską. Polscy jeźdźcy zdobyli 
na Igrzyskach cztery medale. Jeszcze większe sukcesy odnosili na 
wielkich turniejach zarówno w Eurowie jak i na drugiej półkuli.
Obecnie jeździectwo nabrało no-

wego 1 silnego oddechu i czyni 
rania o wskrzeszenie dawnych 
dycjl.

Imprezy ubiegłego roku

sta- 
tra-

już

(eatry

Luty

20
czwartek

Imieniny

Leona

KALISZ — „Kupiec wenecki"

Radio

15.10

PROGRAM I 
Fala 1322 m

— Studenci Wyższej

<ma
KALISZ — Wolność: „Trzej 

panowie na śniegu" (auśt£„ 12 
].); Stylowe: „Na trasie do Bor 
deaux" (franc., 18 1.); GNIEZ­
NO — Lech: „Wiemy mąż" 
(ang., 16 1.); Polonia: „Przygo­
dy Pata i Patachona" (NRF, 7 
1.); OSTRÓW —Słońce: „Pętla" 
(polski, 16 1.); LESZNO — Spor 
towdec: „Pod chmurami" (ra­
dziecki, 14 1.).

Szkoły Muzycznej; 15.40 — Mu­
zyka baletowa; 16 — Z życia 
Związku Radzieckiego; 16.40 — 
Mel. ludowe z Kurpiów; 16.45 
Koncert reklamowy; 17 — Dla 
młodzieży szkolnej; 17.30 — Re­
cital skrzypcowy Haliny Barl- 
nowej: 18 — 'Reportaż literac­
ki; 18.20 — Koncert Krak. Ork. 
PR; 19.05 — And. dla wsi; 19.20 
Pieśni Duparca — aud. słown.- 
muz.; 19.45 — Mel. tan.; 20 — 
Nad książkami St. Witkiewi­
cza; 21.26 — Wiad. sportowe; 
21.30 — Melodie na organach 
Hammonda; 21.50 — Wieczo­
ry antyczne: 22.10 — Robert 
Schumann „Sonata fls-mol op. 
11; 22.40 — Gra zespół jazzowy 
Komedy; 23.10 — Koniec audy­
cji.

Wiadomości: 15, 19, 21, 23.

do Konina. Ciągnik jest zbyt 
powolny na odległość 35 km. 
Gospodarny zarząd GS planu­
je więc zakup samochodu cię­
żarowego. Z podziału wypra­
cowanego zysku przeznaczono 
już odpowiednią ilość pienię­
dzy. Brak niestety przydziału.

Chłopi z gromady Wilczyn 
proszą więc WZGS w Pozna­
niu o pomoc w tej dziedzinie, 

(zp)

DO MISTRZOSTW Europy w ko 
szykówce kobiet, które odbędą się 
w pierwszej połowie maja w Ło­
dzi, wpłynęło zgłoszenie Bułgarii. 
Anglia i Szwecja zrezygnowały z 
udziału w turnieju.

SZERMIERCZE MISTRZOSTWA 
[Polski juniorów, które odbędą się 
w Katowicach 22 ’ 23 bm. — to 
ostatnia eliminacja naszej mło­
dzieży — przed szermierczymi mi­
strzostwami w Bukareszcie od 4—7 
kwietnia.

Hr 43 str. 6

Wyjaśnienie
12 grudnia 1957 r. w 295 

rze „Głosu" relacjonując

SPOTKANIE PIĘŚCIARSKIE 
OSR — RFSRR rozegrane w Pra­
dze wygrali goście 12:8.

nume- 
wyniki

dochodzeń w sprawie E. Wesołow­
skiej i innych, zgodnie z udzielo­
nymi nam przez MO informacja­
mi, podaliśmy, że wśród podejrza­
nych, którzy odpowiadać będą z 
wolnej stopy, znajduje się rów­
nież wiceprezes PZGS w Gnieźnie 
— KAZIMIERZ POCZEKAJ.

Wiadomość okazała się przed­
wczesna. gdyż 19 grudnia 1957 r. 
prokurator wojewódzki w Pozna­
niu, wobec braku podstaw do wnie

■ TRZY RAZY zmierzą się w bie- 
[żącym sezonie reprezentacje pił­
karskie ZSRR i Anglii: 22 paź- 
[dziemika na stadionie w Wem- 
[bley, 18 maja w Moskwie i na 
[mistrzostwach świata w Szwecji.

ROZGRYWKI O MISTRZ. I ligi 
[hokeja na trawie rozpoczną się 
13 kwietnia, II ligi 20 kwietnia. 
[Przedtem reprezentacja Polski 
rozegra 22 marca mecz z Francja 
[w Lille. Prawdopodobnie dojdzie 
[w tym roku do meczu z NRF.

zwróciły uwagę naszego społeczeń­
stwa na konkursy jeździeckie, 
wśród których zaobserwowaliśmy 
liczny i obiecujący narybek. Po­
twierdziły to zresztą dobitnie o- 
statnie mistrzostwa Polski w Po­
znaniu.

PZ J wraz z całym sztabem trene­
rów i Instruktorów nastawiony 
jest na start w najbliższych Igrzy­
skach Olimpijskich w 1960 r. w 
Rzymie.

NAJBLIŻSZY SEZON
Do pierwszych zawodów, które 

odbędą się w Zakopanem wystąpi 
nasza czołówka 28 bm. Weźmie w 
nich również udział kilku wybo­
rowych jeźdźców NRD. Bardzo cie­
kawie zapowiada się w ramach 
tego meczu pojedynek dwóch po­
koleń jeździeckich. Młody 15-letni 
Antoś Pacyński, który tak brawu­
rowo jechał w Poznaniu, będzie 
miał za przeciwnika znakomitego 
jeźdźca, świetnego trenera 71- 
letniego płk. Róinmla.

Dużo uwagi przywiązuje PZJ do 
startu naszei ekipy na międzyna­
rodowych rąeeilngach w Nicei, 
Rzymie i Lucęrnie, gdzie wy­
stąpią najlepsi .Jeźdźcy Europy — 
Francuzi, Portugalczycy, Włosi i 
Niemcy. Podczas międzynarodo­
wych konkursów, które odbędą się 
w czerwcu w Poznaniu, ujrzymy 
prawdopodobnie zespoły Rumunii, 
Włoch, Francji, Belgii, ZSRR i 
NRD. Polacy gościć będą później 
w Lipsku i Akwizgranie oraz jesz­
cze raz we Włoszech i Szwajcarii.

Oczywiście są to imprezy naj­
ważniejsze. Wiele, niemniej cieka-

Krakowie, Katowicach i Łodzi. Po­
cieszający jest fakt, że poza LZS, 
obecnie i takie kluby jak Gwar­
dia, Legia, Start 1 in. również czy­
nią starania powołania do życia 
sekcji sportów konnych.

Jeźdźcy pragną na najbliższej 
Olimpiadzie wystąpić wyłącznie W 
tzw. championacie konia. Konku­
rencja bardzo trudna, lecz dzięki 
wytrzymałym polskim koniom i 
odwadze naszych jeźdźców — ma­
rny szanse zajęcia punktowanego 
miejsca.

KONIE ŹRÓDŁEM DEWIZ
Hodowla koni — przynosi nie 

tylko korzyści sportowi jeździec­
kiemu, lecz jest źródłem zdobycia 
cennych dewiz. Zagranica żywo in­
teresuje się polskimi rumakami. 
Polskie ekipy podczas wyjazdów 
do Szwajcarii czy Włoch zabiorą 
po dwa konie na sprzedaż. Rów­
nież podczas zawodów w kraju na­
wiązywane są kontakty handlowe 
z zagranicznymi gośćmi, (p)

wych zawodów odbędzie się 
konkurencji krajowej.

PRZYGOTOWANIA 
W PEŁNYM TOKU

w

sienią aktu oskarżenia 
prowadzone przeciwko < 
kajowl śledztwo.

Prostując informację : 
miesiąca, pragniemy

> umorzył 
oh. Pocze-

z 12 tegoż 
naprawić

krzywdę, Jaka nie z naszej winy 
spotkała ob. Poczekają. (ak)

W CZERWCU BĘDZIE Poznań 
miejscem indywidualnych szer­
mierczych mistrzostw Polski w 
[konkurencji kobiet 1 mężczyzn. Na 
planszy zobaczymy naszyć.i czoło­
wych reprezentantów z mistrzem 
iświata Pawłowskim na czele.

Przygotowania do najbliższych 
startów idą pełną parą. Celuje w 
tym Centralny Ośrodek Szkolenio­
wy w Poznaniu. Zgrupowani tu­
taj najlepsi jeźdźcy mają do dys­
pozycji około 30 koni. Podobne o- 

środkl mają powstać w stolicy,

Trzydniowa rewia
wielkopolskich bokserów

Doroczną, wielką rewią wielko* 
polskich bokserów, będą trzydnio­
we okręgowe mistrzostwa, które 
rozegrane zostaną od 21—23 bm- W 
hali MTP< nr 9.

Do tej chwili wpłynęły zgłosze­
nia z 11 klubów, w tym 7 z pro­
wincji. Na ringu zobaczymy pi?” 
ściarzy kaliskiej Prosny, która 
zgłosiła rekordowa ilość 16 zawod­
ników, dalej Warty, AZS, Ostro- 
vii, Polonii Leszno, Zjednoczonych 
Września, Olimpii Poznań, Włókna 
Gniezno, Polonii Poznań, Victord 
Jarocin i Astry Krotoszyn.

Wśród 74 zgłoszonych pięściarzy 
brak jeszcze reprezentantów Pos- 
nanii i Budowlanych. Należy się 
spodziewać, że w mistrzostwach 
weźmie udział prawie stu zawod­
ników, którzy ubiegać się będą 
nie tylko o mistrzowskie tytuły, 
lecz i o prawo startu w mistrzo­
stwach Polski.

W piątek i sobotę początek 
walk o godz. .17, a w niedzielę o

cp)godz. 11.


